
A. Zawadzki dokona! w Kołobrzegu 
odsłonięcia pomnika 
„Zaślubin Polski Ludowej z morzem“

Z OSTATNICH WYDARZEŃ W SAJGONIE

W Kołobrzegu — miejscu, 
i;dzie 18 marca 1945 r., po
krwawych walkach, pierw­
si polscy żołnierze dotarli 
do brzegów Bałtyku i za­
tknęli w nim biało-czerwo­
na flagę — nastąpiło w nie 
dzielę odsłonięcie pomni­
ka „Zaślubin Polski Ludo­
wej z morzem”. Pomnik zbu 
dowany z funduszów spo­
łecznych, jest wyrazem hoł 
du dla Ludowego Wojska

Spotkanie
A. Zawadzkiego
z b. działaczami
Zw. Polaków w Niemczech

KOSZALIN (PAP). Prze­
bywający w woj. koszaliń­
skim przewodniczący Rady 
Państwa i przewodniczący 
Ogólnopolskiego Komitetu 
FJN — Aleksander Zawada 
ki oraz minister obrony na­
rodowej, Marszałek Polski 
— Marian Spychalski spot­
kali się w poniedziałek w 
Złotowie z byłymi działa­
czami Związku Polaków w 
Niemczech. Spotkanie to od­
było się z okazji 40-lecla 
utworzenia V Dzielnicy 
Związku obejmującej Zie­
mię Złotowską i Bytowską.

Zabierając głos — A. Za­
wadzki podkreślił wielkie 
znaczenie . każdego ośrodka 
polskości, jaki przetrwał na 
tych ziemiach lata naj­
okrutniejszego germaniza- 
cyjnego ucisku i terroru 
hitlerowskiego.

W godzinach popołudnio­
wych Aleksander Zawadz­
ki i Marian Spychalski opu 
ścili Ziemię Koszalińską, 
udając się w podróż po­
wrotną do Warszawy.

Centralna akademia
as olkataeifi

Rewolucji Paźdz.eimkowe!
w radio i telewizji

6. XI. w środę o godz. 
16.55 Polskie Radio w 
programie I oraz telewi­
zja transmitować będą z 
sali kongresowej PKiN 
przebieg centralnej aka­
demii w 46 rocznicę Wiel 
kiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej.

Polskiego, które przy boku 
Armii Radzieckiej wyzwo­
liło prastare ziemie nad- 
oaltyckie otwierając Polsce 
Ludowej szeroki dostęp do 
morza.

W historycznym miejscu, 
wokół strzelistego monumen 
tu, zgromadziło się ok. 30 
tysięcy mieszkańców ziemi 
koszalińskiej, delegacje spo 
ieczeństwa pozostałych wo­
jewództw nadmorskich: 
gdańskiego* olsztyńskiego i 
szczecińskiego oraz uczest­
nicy krajowego zlotu tu­
rystycznego.

Gorąco witani przybyli 
członkowie Biura Politycz­
nego KC PZPR: przewod­
niczący Rady Państwa i 
przewodniczący Ogólnopol­
skiego Komitetu FJN — 
Aleksander Zawadzki oraz 
minister obrony narodo­
wej. marszałek Polski — 
Marian Spychalski.

Obecna jest delegacja o- 
kręgowego komitetu SED 
z Neubrandenburga — okrę 
gu, z którym województwo 
koszalińskie utrzymuje ści­
słe kontakty.

Na trybunę wstępuje 
Aleksander Zawadzki, któ­
ry wygłasza przemówienie.

Przed z górą 18 laty — 
stwierdza m. in. mówca — 
przyszli tu. nad brzeg Bał­
tyku i weszli do jego wód 
osmaleni w bitwie żołnierze 
Wojska Polskiego, by zanu­
rzyć w falach sztandar na­
rodowy 1 dokonać aktu za­
ślubin narodu polskiego ze 
swym morzem. Kierowani 
myślą przewodnią partii ro­
botniczej. speln'ajac wole ca 
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PO OSTATNICH INCYDENTACH

Na pograniczu algiersko-marokćńskim
panuje spokój
ALGIER (PAP). Po incy­

dentach granicznych, które 
utrzymywały się jeszcze po 
Zawieszeniu broni, nastąpi- 
■l) uspokojenie. Ostatnie 
strzały w rejonie wioski 
iBeni Unif ucichły okoio 
'godziny 13 dnia 3 bra. Na 
miejscu znajdują się ..już 
'członkowie powołanej przez 
'konferencję w Bamako ko­
misji, mającej nadzorować 
wykonanie zawieszenia bro­
ni.

I W chwili, kiedy — jak się 
wydaje — konflikt zbrojny 
zaczyna wygasać, obserwuje

się znowu ożywioną dzia­
łalność dyplomacji algier­
skiej. Podkreśla się tu szcze­
gólnie wolę utrzymania po­
koju na pograniczu i roz­
wiązania konfliktu drogą 
rokowań. W kołach politycz 
nych zwraca się uwagę na 
konieczność jak najszyb­
szego zwołania konferen­
cji afrykańskich ministrów 
spraw zagranicznych dla 
ostatecznego rozwiązania 
sporu.

Wa Grecji

1 wyborach sio parfementu
rządząca partia ERE
poniosła

OfT?

ATENY (PAP). W niedzie 
lę w Grecji odbyły się wy­
bory powszechne do 300- 
osobowego parlamentu. Po­
przedziła je ostra kampania 
przedwyborcza, gdyż od wy 
ników wyborów zależy, w 
jakim kierunku pójdzie Gre 
cja — czy za faszyzaeją ży 
cia i wzmocnieniem sił reak 
cji, czy też za utrzymaniem 
i rozszerzeniem demokracji 
oraz swobód obywatelskich.

Wyniki częściowe ogłoszo 
ne wczoraj nad ranem wska

'mieć MWćfa
Dyktatura Diema, 

jeden z najbardziej 
znienawidzonych na świe 

cie reżimów politycz­
nych, przestała wreszcie 
istnieć, zmieciona przez 
wojskowy zamach stanu. 
Władzę w Wietnamie po­
łudniowym przejęła — 
według metod znanych 
z Ameryki Łacińskiej — 
grupa wyższych wojsko­
wych, którzy — jak za- 
v wiedzieli — zamierza­
ją kontynuować antyko­
munistyczną politykę oba 
lonego dyktatora.

Sajgoński zamach sta­
nu położył w pewnym 
sensie kres „wietnamskie 
mu dylematowi”, na któ­
rego temat rozwodziła 
się ostatnio prasa ame­
rykańska, odzwierciedla­
jąca kontrowersje wy­
wołane w Waszyngtonie 
pogłębiającym się wiet­
namskim kryzysem poli­
tycznym.

Biem zawiódł amery­
kańskie rachuby. Nie zdo 
łał pokonać p wstańców 
— przeciwnie, ponosi! 
ciągle klęski militarne, 
mimo coraz większej po­
mocy wojskowej (w lu­
dziach i sprzęcie) ze 
strony USA. Jednocześ­
nie — drogą krwawego 
terroru i prześladowań 
buddystów — wzmógł 
panujący w Wietnamie 
południowym chaos, co 
jeszcze silniej podwa­
żało ten najhardziej wy­
sunięty w południowym 
rejonie Azji bastion ame 
rykańsklch wpływów.

Prześladowania demo­
kratów, a także prześla­
dowania religijne zwró­
ciły przeciwko Diemowi 
szerokie rzesze społe­
czeństwa wietnamskiego, 
złożonego w blisko 80 
proc. z ludności bud­
dyjskiej.

Słowa szwagierki dyk­
tatora „szarej eminen­
cji” rządu, pani Nhu: | 
„Z przyjemnością patrzeć $ 
będę na piekącego się 
buddyjskiego mnicha, 
szkoda tylko, że używa 
do tego celu importo­
wanej benzyny” rozeszły 
się szeroko po kraju, bu­
dząc powszechny gniew. 
Nie pozostały też bez 
echa w kołach opinii 
światowej. Wyrazem te­
go było wysianie przez 
ONZ specjalnej misji do 
Wietnamu w celu zba­
dania na miejscu groź­
nej sytuacji. Nie pomo­
gło oddzielenie misji od 
społeczeństwa gęstym kor 
dimem policji. Wiado­
mość o całopaleniu siód­
mego z kolei mpicha bud­
dyjskiego wywołała zgro­
zę w siedzibie ONZ-ow* 
skich delegatów.

OBSERWATORZY są-
w dzą, że za przewrotem 

w Wietnamie stoją ókre- g 
ślone koła amerykań­
skie, uważa się też, że 
nie przypadkiem dla poz 
bycia się niewj'godnego 
dyktatora Waszyngton 
posłużył się oficerami. 
Niezadowolenie kadr woj B 
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żują, iż skrajnie prawicowa 
partia „narodowa unia rady 
kalna” (ERE) — która do­
tychczas sprawowafa wła­
dzę, doznała klęski. Na 
4.044.444 głosy obliczone w 
9.235 spośród 10 tysięcy okrę 
gów wyborczych najwięcej 
głosów zdobyła unia - cen­
trum grupująca liberalne 
odłamy burżuazyjne pod 
przewodnictwem Papan­
dreu, a mianowicie 1.710.562 
(42,2 proc.). Narodowa unia 
radykalna uzyskała 1.595.758 
głosów (39,4) proc.), Partia 
lewicowo - grecka lewica 
demokratyczna (EDA),
569.098 — 14 proc., partia 
postępowa 147.838 (3,65
proc.), inne ugrupowania 
29.190 głosów (0,52 proc.).

* * *
ATENY (PAP). Według tym 

czasowych obliczeń, podział 
mandatów' w nowym parlamen­
cie greckim, do którego wy­
bory odbyły się ubiegłej nie­
dzieli, przedstawia się następu 
jąco: unia — centrum -- 145 
mandatów, narodowa unia rady 
kalna (ERE) — 127 mandatów 
oraz grecka lewica demokratycz 
na (EDA) — 27 mandatów.

W denenej sali przy­
jąć pałacu prezydenckie­
go. Jeden z żołnierzy, 
występujących przeciwko 
Diemowi.

CAF — radiofoto

MOSKWA (PAP). Koło pod­
moskiewskiego miasteczka Ruza 
powstaje pierwszy w ZSRR 
most drogowy z aluminium. 
Konstrukcja jest trzykrotnie 
lżejsza od tradycyjnej.

Podczas prób statycznych, 
aluminiowe przęsło mostu o wa 
dze 7,5 tony wytrzymało obcią 
żenie około 109 ton.

Fałszywe 
funty angielskie 
m dnie jeziora Trltz
BONN (PAP). Trwające poszu 

kiwania ukrytych jakoby na 
dnie jeziora Toplitz przez hit­
lerowców w ostatnich dniach 
wojny dokumentów i wartościo 
wych przedmiotów doprowadzi 
ły do pierwszego sukcesu. Po 
i.łuższym nurkowaniu została 
znaleziona na dnie jeziora 
skrzynia ze sfałszowanymi fun 
tami angielskimi w banknotach 
stofuntowych. W czasie wydo­
bywania skrzyni na powierzch 
nię za pomocą kabla mocno już 
nadżarte przez wodę deski nie 
wytrzymały jednak i skrzynia 
rozleciała się.

Warto przypomnieć, że pod­
czas poszukiwać przeprowadzo­
nych w lipcu 1959 r., z inicja­
tywy tygodnika „Stern” ,rów­
nież wydobyto 9 skrzyń ze sfał 
szowanymi banknotami funto­
wymi.

H NOWY JORK (PAP). Licz­
ba ofiar tragicznej katastrofy 
w mieście Indianapolis wzrosła 
do G8. Cztery ofiary eksplozji 
generatora w hali „Coliseum” 
zmarły w szpitalu w wyniku 
odniesionych ran, Jak wiado­
mo, eksplozja generatora hastą 
piła pod koniec wielkiej rewii 
na lodzie, którą obserwowało 
około 6 tys. osób.

* * *
■ PARYŻ (PAP). W Bagda­

dzie ogłoszono oficjalnie drugą 
listę osób zamieszanych w an­
tyrządowy spisek z ub. miesią­
ca. Na liście znajduje się ni. 
in. dwóch generałów i dwóch 
podpułkowników.

* * *
® KAIR (PAP). W poniedzia 

łek rano cesarz Etiopii Hajle 
SeHcsje przybył z Belgradu do 
Kairu z trzydniową oficjalna 
wizytą.

10-17 bm.
Międzynarodową 
Tydzień Student»
WARSZAWA (PAP). Mło­

dzież akademicka Polski — po­
dobnie jak i w innych kra­
jach — obchodzić będzie w 
dniach 10—17 bin, Tydzień Stu­
denta.

W br. obchody „Tygodnia” w 
nHr:r-. .tv. ’-raju przebiegać będą 
pod znakiem popularyzacji po­
stępowych tradycji polskiej nau 
ki i jej dorobku w 20-leciu PRL 
oraz rozszerzania udziału stu­
dentów w pracy dla kraju.
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Probif^mv pracy '
ideewo-politfcznej
- tellem ofsraiS
II Plenum CK SD
WARSZAWA (PAP). W ponie­

działek 4 bm. obradowało w 
Warszawie plenarne posiedze­
nie Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego. 
Przedmiotem obrad, którym 
przewodniczył prof, dr Stani­
sław Kulczyński, przewodni­
czący CK, z-ca przewodniczą­
cego Rady Państwa — były 
zagadnienia pracy ideowo-po- 
litycznej SD.

Referat na temat wzmożenia 
pracy ideowo-politycznei stron­
nictwa wygłosił sekretarz ge­
neralny CK SD, wicemarsza­
łek Sejmu Jan Karol Wende.

Plenum podjęło uchwałę 
uznającą tezy referatu Prezy­
dium za wytyczną działania w 
dalszej pracy partyjnej.

W związku ze zbliżającą się 
46 rocznicą Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październi­
kowej CK SD wysiało pismo 
z gratulacjami do Prezydium 
KC KPZR.

i! Wietnam e połud.
zmieniła się tylko 
władza__
PARYŻ (PAP). W Saigonie 

nowe władze postanowiły skró 
cić godzinę policyjną. Od 4 
bm. obowiązywać ona będzie 
od północy do rana.

Poza pewnymi zmianami kon­
stytucyjnymi dotyczącymi de­
personalizacji władzy, obec­
ny Wietnam południowy po­
dobny będzie do Wietnamu po 
łudniowego. Taką, biorąc 
z grubsza, opinię wyraża się w 
saigońskich kołach dyplomatycy 
nych w trzy dni po przewrocie 
wojskowym.

♦ ♦ ♦
Agencja France Presse poda­

je, że po zamachu wojskowym 
w podziemiach pałacu Ngo Dinh 
Diema znaleziono porucznika 
Phan Phu Quoc, jednego z 
dwóch pilotów po’i'dniowo-wiet 
namskich, którzy 27 lutego 1962 
r. zbombardowali siedzibę dyk 
tatora. Jak się okazało, Phan 
Phu Quoc przez 18 miesięcy 
poddawany był straszliwym tor 
turom, m. in. pozbawiono go 
wszystkich palców.

SX P.enum
NKZSL obraduje

w Warszawie
WARSZAWA (PAP). 4 

bm. rozpoczęła sie w 
W; irszawie IX plenarne 
posiedzenie Naczelnego 
Komitetu ZSL. Tematem 
obrad jest praca kół 
wiejskich i komitetów 
gromadzkich stronnic­
twa. Referat na ten te­
mat wygłosił prezes NK 
CZESŁAW WYCECIŁ

Metmik
Mlwcki

d«i. VTV

Wtorek, 5 listopada 1963 r.

Dalsze kraje
popierają strefy 

ezatomo we
NOWY JORK (PAP). Ko­

mitet Polityczny Zgroma­
dzenia Ogólnego kontynuo­
wał w poniedziałek dysku­
sję nad problemem całko­
witego i powszechnego roz­
brojenia oraz nad tworze­
niem stref bezatomowych. 
W debacie zabierali głos 
przedstawiciele Nigerii, Pe 
ru, Rumunii, Jordanii, Ira­
ku oraz kliki tajwańskiej.

Większość występujących 
mówców wyraziła poparcie 
dla idei ' stref bezatomo­
wych. Z pełnym poparciem 
dla tej koncepcji wypowie­
dzieli się m. in. przedsta­
wiciele Jordanii i Nigerii,

Coraz większe poparcie 
zyskuje też wysunięta przez 
ministra Gromykę propo­
zycja zwołania w przyszłym 
roku konferencji szefów 
rządów uczestniczących w

A. Aristow 
odznaczony 
orderem Lenina

MOSKWA (PAP). W ponie­
działkowej „Prawdzie” ukazały 
się dekrety Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR o przyznaniu 
członkowi Akademii Nauk 

SRR A. Arbuzowowi (w związ 
ku z 60 rocznicą urodzin) — za za 
sługi w rozwoju chemii i am­
basadorowi ZSRR w Polsce A. 
Aristowowi (z związku z 60 
rocznica urodzin) — za zasługi 
dla KPZR i państwa radziec­
kiego — orderów Lenina.
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Sf. Jęrlrydumski
na Węgrzech
WARSZAWA (PAP). — W 

poniedziałek wyjechała do 
Budapesztu delegacja z 
przewodniczącym Komisji 
Planowania przy Radzie Mi­
nistrów Stefanem Jędry- 
chowsklm na czele, która 
przeprowadzi rozmowy na 
tematy gospodarcze intere­
sujące Polskę i Węgry,

W Torino vie

ian :!yci zamordowali
Meli funkcjonariuszy MO

Prnnmwn imfjnth
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschodnie­
go w dniu 5 bm.

Pochmurno, miejscami zani­
kające opady deszczu. Tempe­
ratura maksymalna 9 stopni — 
minimalna 5. Wiatry słabe 
wschodnie do południowo - 
wschodnich.

WARSZAWA (PAP). Morder­
stwo dokonane w Tarnowie w 
nocy z soboty na niedzielę, na 
dwóch funkcjonariuszach MO 
wstrząsnęło opinią publiczną. 
Zginęli w czasie pełnienia obo- 

i wiązków służbowych: 32-letnt
! sierż. STANISŁAW DAJTROW- 

SKI — członek plutonu patrolo 
wego i kierowca radiowozu — 
38-letni sierż. ADAM MUCHA, 
mający za sobą 19-letnią niena­
ganną służbę w milicji. Pierw­
szy z nich osierocił dwoje, a 
drugi — troje dzieci. W KG 
MO poinformowano przedstawi 
cięła PAP o okolicznościach 
zabójstwa oraz o dotychczaso­
wych rezultatach akcji podję­
tej w tej sprawie przez mili­
cję.

Dwóch bandytów usiłowało 
włamać się w nocy do jedne­
go z obiektów handlowych w 
Tarnowie. Zdążyli już nawet 
urwać kłódki. Jeden z okolicz­
nych mieszkańców — należy tu 
podkreślić jego obywatelską po 
stawę — który usłyszał podej­
rzany hałas, powiadomił tele’- 
foniczno MO.

Nim nadjechał radiowóz mi­
licyjny, przestępcy, widocznie 
czymś spłoszeni, uciekli. Radio 
wój udał się ich przypuszczal­
nym śladem. Po krótkim cza­
sie milicjanci napotkali dwóch 
mężczyzn, co do których po­
wzięli uzasadnione podejrzenie, 
że są sprawcami włamania. 
Mężczyźni zostali wylegitymo­
wani, założono im kajdanki i 
zabrano do radiowozu. W cza­
sie jazdy do komendy MO je­
den z mężczyzn zaczął się skar 
żyć, że holi go ręka i prosił o 
uwolnienie z kajdanków', Funk

cjonarlusz MO spełnił jego pros 
bę. Była to — jak się okaza­
ło — duża nieostrożność i ni­
czym w tym warunkach nie­
uzasadniony przejaw humani­
taryzmu. Przestępca sięgnął po 
ukryty pistolet i strzelił błyska 
wicznie do sierż. Dajtrowskie- 
go i kierowcy wozu. Obaj za­
trzymani bandyci uciekli, za­
bierając ze sobą pistolet jed­
nego z zabitych milicjantów i 
własne, odebrane im uprzednio 
dowody osobiste.

Na przednim siedzeniu samo­
chodu pozostała jednak teczka 
.jednego z bandytów. Znajdo­
wała się w niej m. in. foto­
grafia, która — jak stwierdzo­
no już z całą pewnością — by­
ła zdjęciem jednego z morder­
ców.

Prowadzone przez MO inten­
sywne poszukiwania sprawców 
morderstwa trwają.

genewskiej konferencji roz­
brojeniowej. Od początku 
obecnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego propozycję tę po­
parło w rozmaitych ciałach 
ONZ łącznie 31 krajów.

Delegacja OK FJN
u prezydenta Tito
BELGRAD (PAP). — De­

legacja OK FJN w godzi­
nach porannych powróciła 
w dniu 4 bm. do Belgradu 
z Lubiany, gdzie m. in. 
zwiedziła tamtejszy „agro- 
kombinat”.

W godzinach przedpołud­
niowych delegację, której 
przewodniczy członek Pre­
zydium OK FJN, członek 
Biura Politycznego KC 
PZPR Zenon Kliszko, przy­
jął prezydent Jugosławii 
Josip Broz-Tito. W trakcie 
spotkania odbyła się przy­
jacielska rozmowa 
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Afrykańska 
podróż Brandta

BERLIN (PAP). Willy 
Brandt, nadburmistrz Berli 
na zachodniego, udał się w 
poniedziałek na 20 dni do 
Afryki. Podczas tej podró­
ży odwiedzi on ZRA, Etio­
pię, Kenię, Wybrzeże Kości 
Słoniowej, Tanganikę, Al­
gierię.

Wediug oficjalnej wersji 
— donosi korespondent PAP 
red. Guz — podróż Brandta 
ma na celu „zjednanie sym 
patii dla Berlina”, czyli pro 
pagowanie zachodniego pun 
ktu widzenia na problem za 
chodnioberliński.

9-----

Jak podają z Genewy 
agencje zachodnie, USA 
l ZSRR doszły do poro­
zumienia w sprawie spe­
cjalnych pasm częstotli­
wości dla kosmicznej łącz 
ności radiowej.

Porozumienie, które ma 
być oficjalnie zatwierdzo­
ne w najbliższych dniach, 
ustala pasma częstotliwo­
ści dla wszelkich rodza­
jów łączności z Kosmo­
sem lub via Kosmos, co 
powinno zapewnić wyraź­
ny odbiór meldunków ra­
diowych ze statków kos­
micznych za pośredni­
ctwem mikroksiężyców. *1

W dniu 3. XI. hm. ’w 
ftloskwip odbył się ślub 
Walentyny Tierieszkowej 
i Andriana Nikołajewa.

Na zdjęciu: Jurij Ga- 
ri ar in wznosi toast na 
cześć młodej pary.

CAF — telefoto
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Na zdjęciu: pomnik „Zaślubio Polski 
. z morzem” caf

Ludowej
- fot. Brym

Ben Bella
spotkał s p z przywódcą
opozycji kabylskiej
PARYŻ (PAP). W niedzie 

lę odbyło się w Algierze 
spotkanie z Udziałem prezy 
denta Ben Belli i przywód­
cy zdelegalizowanego „fron­
tu sil socjalistycznych”, o- 
pozycji kabylskiej , Ait Ah- 
meda.

Z oficjalnych źródeł brak 
jakichkolwiek informacji na 
temat przebiegu i atmosfe­
ry spotkania.

<P/lPTgl!>J.^<P/>Pr KWMŁim
Pomimo przegranej 0:5 z Anglią
dobra postawa fenlslslów

W spotkaniu o puchar kró 
la szwedzkiego Gustava V,

Ze świata

A. Zawadzki
O Dokończenie ze str. 1

lego narodu, żołnierze Lu­
dowego Wojska Polskiego 
przyszli tu jako wykonawcy 
idei mocnego przywarcia Poi 
ski do morskiego brzegu, 
idei przewijającej sie przez 
wieki historii polskiej myśli 
patriotycznej, polskiej racji 
stanu. Wróciliśmy tu nad 
Bałtyk. i całe ziemie nad 
Odra i Nysa Łużycką, odzy­
skaliśmy je krwawym wysil 
kiem, wyzwoleńczym, jako 
swą prastarą własność.

Dziś ziemie przywrócone 
Polsce, nazywane pierwotnie 
przez starsze pokolenie „zie­
miami , .odzyskanymi”, stały

„fanfar**
Gdańska Gra Liczbowa „Jan­

tar” komunikuje, że w wyniku 
sprawdzańia kuponów 334 gry 
z dnia 3. 11. 1963 r. stwierdzo­
no: . ,7

6 wygranych z 4 trafieniami 
po 6.632 zt, 175 wygranych z 3 
trafieniami, po 113 zł, 3.124 wy­
granych z 2 trafieniami po 6 
złotych.

Numery kuponów z 4 trafie­
niami: 39233 PO 18, 42370 P061, 
104927 PO 72. 5277 5PO 134, 2931)5 
PO 146, 191114 PO 175.

Nagrody rzeczowe rozlosowa­
no następująco:

Mótocykl W FM band. 55.13.5 
PO '39 w Sopocie, aparat foto­
graficzny „Zorka 4” banderola 
59.205 PO 57 w Gdyni, adapter 
walizkowy banderola 55.951 PO 
54 w Gdyni.

Przypominamy liczby wyloso­
wane w grze 334:

4, 11, 40, 41, 44, d«d. 40

sie już dla połowy jej miesz­
kańców tylko ziemią ojczy­
stą, ziemią na której się u- 
rodzili, na której gospoda­
rzą, uczą się i dokształcają,

Kochana młodzieży!
Kołobrzeski Pomnik Zaślu 

bin stanął nad polskim Bał 
tykiem ku wiecznej pamięci 
tych, którzy tu życie poło­
żyli w ofierze, dla pożytku 
teraźniejszości i przyszłych 
pokoleń. Niech tak, jak Pom 
u* *k Grunwaldzki, jak Pom- 
mk „Czynu powstańczego” 
na Górze św. Anny wyraża 
żywotność więzi najwyż­
szych wartości odległych i 
niedawnych dziejów polskie 
go narodu, niech przyczynia 
się do posiewu zawsze świe 
zego ziarna, owocującego 
światłym pracowitym patrio 
tyzmem, gospodarnością i 
poczuciem odpowiedzialno­
ści, z których wznosi się 
i rośnie coraz okazalej nasz 
wielki i jasny gmaeh Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Po przemówieniu nastę­
puje kulminacyjny punkt 
uroczystości. Trębacze grają 
hejnał Wojska Polskiego, 
rozlega się trzykrotna sal­
wa artyleryjska, wystrzela­
ją w niebo rakiety. Prze­
wodniczący Rady Państwa 
dokonuje odsłonięcia pomni 
ka:

Uroczystość kończy się 
ślubowaniem młodzieży.

Koniec
dfitfatera

© Dokończenie ze sir. 1
skowych z rządów Die- 
ma datuje się od daw­
na. Niemal dokładnie 
trzy lata temu południo­
wy Wietnam był widow- 
ilia próby rewolty zbroj­
nej na szeroką skalę z 
udziałem nie tylko ofi­
cerów, ale i policji. Ob­
serwatorzy ocenili ją 
wówczas jako dowód po­
ważnego zachwiania się 
reżimu, tracącego wpły­
wy nawet w najbardziej 
oddanych mu kołach. W 
lutym 1962 r. zbuntowa­
ni oficerowie lotnictwa 
zbombardowali pałac pre 
zydencki w Sajgonie.

Zmienili się władcy, 
nie zmieniły się wszakże 
dążenia ludności wiet­
namskiej, wśród której 
coraz większą popular­
nością cieszą się hasła 
zjednoczenia całego Wiet 
namu, hasła neutralnoś- 
mi, przeprowadzenia sze­
rokich reform społecz­
nych i gospodarczych.

Z nasilenia tych dą­
żeń zdają sobie sprawę 
amerykańscy protektorzy 
militarnego puczu. Dowo 
dzi tego skierowanie ame 
rj kańskich okrętów wo­
jennych ku brzegom Wiet 
namu, a argument, że 
Ich obecność służyć ma 
„zapewnieniu bezpieczeń­
stwa obywateli amery­
kańskich” jest tylko 
żWykłym pretekstem. Sto 
sunek narodu wietnam­
skiego do dyktatorów, 
których naczelnym has­
łem jest walka z postę­
pem a także do ich moż­
nego poplecznika wy­
wołuje niewątpliwie oba- | 
wy w Waszyngtonie.

J. R. I

Piłkarze Węgier w rewanżo­
wym meczu 1/8 finału Pucha­
ru Narodów z NRD zdołali nie­
spodziewanie tylko zremisować
— 3:3 (2:2). Pierwszy mecz w 
Berlinie Węgrzy wygrali — 2:1 
i zakwalifikowali się do ćwierć 
finału, w którym walczyć bę­
dą z Francją.

* * *

Towarzyskie międzypaństwo­
we spotkanie piłkarskie Szwaj 
caria — Norwegia w Zurichu 
zakończyło sie niespodziewa­
nym zwycięstwem Norwegów
— 2:0 (1:0).

W rewanżowym meczu z cy­
klu eliminacji przedolimpijskich 
piłkarze Rumunii przegrali nie­
spodziewanie na własnym boi­
sku z Danią — 2:3 (1:3). Ponie­
waż pierwszy mecz różnicą jed 
nej bramki wygrali w Danii 
piłkarze Rumunii, obydwa zes­
poły będą musiały walczyć ze 
sobą po raz trzeci na neutral­
nym terenie.

* * *

W Zagrzebiu w towarzyskim 
meczu międzypaństwowym Jugo 
sławia wygrała z wicemistrza­
mi świata zespołem CSRS — 
2:0 (0:0). W meczu zespołów mło 
dzieżowych także wygrali Jugo 
słowianie — 2:0 (1:0).

* * *

Międzypaństwowe spotkanie 
oiłkarskie Szwecja — NRF za­
kończyło się zwycięstwem pił­
karzy szwedzkich — 2:1 (0:0).

W międzypaństwowym meczu 
hokejowym reprezentacja NRF 
zwyciężyła Rumunię — 9:3 (2:1, 
3:2, 4:0).

tenisiści polscy przegrali z 
Wielką Brytanią 0:5.

Wyniki spotkań: Skonec- 
ki — Wilson 6:2, 4:6, 4:6, 
Gąsiorek — Cox 15:17, 15:13 
4:6. Skonecki — Cox 3:6, 
14:12, 4:6. Gąsiorek, Orli­
kowski — Cox, Matheson 
11:13, 4:6. Gąsiorek — Wil­
son 5:7, 3:6.

Suchy wynik 0:5 nie od­
daje/ przebiegu poszczegól­
nych spotkań, które były 
niezwykle emocjonujące i 
zacięte. Z góry skazani na 
porażkę Polacy stawili re­
nomowanym przeciwnikom 
zacięty opór i przegrali po 
„tasiemcowych”. pojedyn­
kach trwających po blisko 
2 godziny. Dotyczy to zwła­
szcza Skoneckiego, który w 
swoim pożegnalnym wystę­
pie w barwach narodowych

Gwardia Warszawa 
mistrzem Polski 
w zapasach

Tytuł mistrza Polski w zapa­
sach w stylu wolnym zdobyła 
warszawska Gwardia, która w 
ostatnim meczu zremisowała z 
Lotnikiem Wrocław 2,5:2,5, 

Gwardziści zdobyli łącznie 9 
punktów. Drugie miejsce zajął 
zespół Lotnika — 7 pkt.

Zacięte walki w I lidze koszykówki kobiet
Spotkania o mistrzostwo I. li­

gi koszykówki kobiet stały pod 
znakiem wyrównanych pojedyn 
ków. Najbardziej zacięte były 
spotkania Slęzy Wrocław z Le­
chem Poznań i Polonii Warsza­
wa z AZS AWF Warszawa. 
Szczególnie ten ostatni mecz 
stał na niezłym poziomie. Zwy 
ciężyły koszykarki AZS 67:55 
(23:23), mając najlepszą zawod­
niczkę w Urbaniak.

A oto pozostałe mecze: Wisła 
Kraków — Wawel Kraków .82:45 
(44:17), Start Lublin — LKS 
Łódź 46:86 (26:33), Sięza Wro­
cław ..TT. Lech , Poznań 55:51 
(30:27). * * *

Rozegrany w Gdańsku mecz 
koszykówki żeńskiej o mistrzo­
stwo I ligi pomiędzy miejsco- 
mą Spójnią i Olimpią Poznań 
zakończył się zwycięstwem 
Spójni 65:54 (35:26). Punkty dla 
Spójni zdobyły: Królikowska
20, Chwostek i Korolewicz po 
16, Soborowska K. 6, Biernicka 
4 i Soborowska H. 3. Dla Olim 
pii punkty zdobyły: Ostańska
16, Krzyżoszczak i Koszyk po

6, Balczewska 5, Majewska 4, 
Kańska i Kowalczyk po 3, O 
lachowska 1.

Sukces Spójni 
w czwórmeczu 
pitki ręcznej

W meczach o mistrzostwu 
I ligi'piłki ręcznej drużyn mę­
skich 7-osobowych rozegra­
nych w, Gdańsku zanotowaliś­
my dobrą postawę Spójni i 
( KS Wybrzeże. Drużyn^ gdań­
skie miały za przeciwników 
zespoły Górnika Siemianowice 
i AKŚ Chorzów. Na podkre­
ślenie zasługuje' szczególnie 
Spójnia, która zdobyła w czwór 
meczu 3 punkty, remisując z 
Górnikiem Siemianowice 18:18 
(8:7) oraz pokonała AKS 17:16 
(10:8). Piłkarze GKS zwycię­
żyli AKS 26:19 (11:10) i pecho­
wo przegrali z Górnikiem 18:21 
(10:10), będąc o krok od zwy­
cięstwa.

stoczył wyrównany mecz z 
doskonałym Wilsonem. We­
teran polskich kortów był 
bliski zwycięstwa nad wy­
soko notowanym Wilsonem, 
kilkakrotnym ćwierćfinali­
stą Wimbledonu.

----- O-----

Po su\u h 
z Indią
polscy laserze
prmfrali z 1\R0

Fatalnie zakończyli tegorocz­
ny sezon polscy hokeiści na tra 
wie, którzy w ostatnim meczu 
przegrali niespodziewanie z re­
prezentacją NRD 0:1 (0:0). Zwy 
cięską bramkę zdobył dla goś­
ci w 63 minucie prawoskrzy- 
dłowy Brenn ecke.

Po ostatnich dwóch dobrych 
spotkaniach polskich hokeistów 
na trawie z mistrzami świata 
— reprezentacją Indii, spodzie­
wano się, że w ostatnim meczu 
sezonu z drużyną NRD Polacy 
wygrają co najmniej różnicą 
dwóch bramek. Tymczasem na 
sza reprezentacja, grająca o 
dwie klasy gorzej, niż z Hin­
dusami, przegrała niespodziewa 
nie 0:1. Wprost nie chciało się 
wierzyć, że w meczu z NRD 
na boisku znajduje się ta sa­
ma drużyna.

—•—■

I liga piłkarska
W ekstraklasie piłkarskiej pa 

dło w 12 kolejce spotkań kilka 
zaskakujących wyników. Prze­
de wszystkim bytomska Polonia 
pokonała niespodziewanie mi­
strza Polski Górnika Zabrze. 
Górnik wystąpił w ataku bez 
Musiałka i Szołtysika. Grający 
na ich miejscu Czok i Wilczek 
zagrali b. słabo.

Inny bohater pucharu Inter- 
toto opolska Odra przegrała w 
Krakowie z Wisłą. Szanse war 
szawskiej Legii, która za ty­
dzień grać będzig • z Odrą w 
Opolu są więc duże. Zaskocze­
niem jest porażka chorzowskie 
go Ruchu z warszawską Gwar 
dią, a także zdecydowana prze 
grana Szombierek z Zagłębiem.

Na liście najlepszych strzel­
ców prowadzą obecnie wspól­
nie Bryehczy z Legii i Wilim 
z Szombierek, którzy zdobyli 
po 19 bramek.

Mecze 12 kolejki obserwowało 
ok. 50 tys. widzów.

TABELA

Słaby finisz 
siatkarzy Pclskl
na mistrzostwach Europy

W ostatnim meczu na mi­
strzostwach Europy w siatków­
ce męski zespół Polski przegrał 
zdecydowanie z Węgrami — 0:3 
(7:15, 8:15, 12:15).

A oto pozostałe wyniki:
Jugosławia — Francja — 3:2 

(15:8, 12:15, 10:15, 15:13, 15:6).
CSRS — ZSRR 3:2 (11:15, 17:15, 
12:15, 15:12, 15:13).

Tytuł mistrzów Europy zdo­
byli reprezentanci Rumunii. Fol 
ska zajęła szóste miejsce. A 
oto ostateczna kolejność:

1) Rumunia — 14 pkt., 2) Wę 
gry — 12 pkt., 3) ZSRR — 12 
pkt., 4) Bułgaria — 11 pkt., s 
CSRS — 10 pkt., 6) Polska — 10 
pkt., 7) Jugosławia — 8 pkt., i) 
Francja — 7 pkt., 9) NRD — 
10) Włochy, 11) Turcja, 12) Ho­
landia, 13) Belgia, 14) Finlandia, 
15) NEF, 16) Austria, 17) Da­
nia.

----®----

il litjti jiiiharska
Piłkarze grający w II lidze 

rozegrali 13 kolejkę spotkań. 
Na czele tabeli nadal utrzymał 
się wrocławski Śląsk, aczkol­
wiek drużyna ta straciła punkt 
remisując w Łodzi z tamtej­
szym Startem — 0:0. Nowym 
wiceliderem został zespół byd­
goskiego Zawiszy, który poko- 

n:Ua Wałbrzych — 2:8.
Wyniki spotkań:
Garbarnia Kraków — Wawel 

Kraków 3:0 (0:0), Karpaty Kros 
no — Lublinianka 0:0, Lech Poz 
nań — Stal Mielec — 2:1 (1:1), 
Piast Gliwice — Polonia Byd­
goszcz 4:3 (3:0), Raków Często­
chowa — Lechia Gdańsk 1:0 
(0:0), Rapid Wełnowiec — Cra- 
covia 5:2 (2:0), Start Łódź — 
Śląsk Wrocław 0:0, Zawisza 
Bvdgoszcz — Górnik Wałbrzych 
2:0 (1:0).

Aktualna tabela przedstawia
się następująco:
I. Śląsk 19:7 15:7

2. Zawisza 18:8 18:13
3. Cracovia 17:9 25:18
4. Start 16:10 24:22
5. Lublinianka 15:11 19:18

6. Stal 14:12 12:11
7. Garbarnia 13:13 20:13
8. Górnik 13:13 21:20
9. Rapid 12:14 29:21

10. Polonia 12:14 23:23
11. Raków 12:14 17:22
12. Lechia 11:15 17:21
13. Karpaty 11:15 9:14
14. Lech 10:16 13:22
15. Piast 9:17 22:28
16. Wawel 6:20 9:22

III liga piłkarska
Flota Gdynia — Polonia 

Gdańsk 5:2, Unia Tczew — Bał­
tyk Gdynia 1:2, Gedania — Po 
goń Tczew 1:0, Stocznia Płn. 
Start Starogard 1:2, Arka Gdy­
nia — Zatoka Puck 2:0, Lechia 
Ib — Portowiec 2:3.

1. Legia 19:5 30:13 TABELA
2. Zagłębie 15:9 22:19 1. Bałtyk 9 17 22:1
3. Odra 14:10 22:13 2. Arka 9 17 24:6
4. Szombierki 14:10 24:17 3. Gedania 9 13 12:9
5. Polonia 14:10 22:20 4. Polonia 9 12 17:18
6. Górnik 13:7 17:10 5. Unia 9 10 19:14
7. Stal 11:13 18:20 6. Flota IB 10 22:20
8. ŁKS 11:13 17:23 7. Olimpia 9 9 11:11
9. Gwardia 11:13 12:18 8. Pogoń 9 9 14:16

10. Unia 10:14 21:23 9. Stocz. Płn. 9 7 13:18
11. Wisła 10:12 11:14 10. Portowiec 10 6 13:23
12. Ruch 8:16 12:21 11. Start 9 5 8:16
13. Arconia 7:15 12:19 12. Lechia Ib 9 4 9:21
14. Pogoń 7:17 10:19 13. Zatoka 10 1 9:28

: :
♦ ' Zakłady Gazownictwa Okręgu Gdańskiego zawiadamiają PT Kon- |
♦ , sumentów, że z dniem 1. 11. 1963 r. rozszerzają zakres działał- |
♦ ności pogotowia technicznego, obsługującego dotychczas wyłącznie *
♦ teren m. Gdańska na całe trójmiasto, tj. Gdańsk, Sopot i Gdynię |
i W związku z tym l

| wszelkie uchodzenia gazu z terenu trójmiasta należy ;
♦ zgłaszać pod nr telefonu 31-18-88 ♦
| czynny całą dobę. Jednocześnie znosi się dyżur pogotowia pod nr {
| teł. 51-10-68 (Sopot) i nr teł. 21-48-80 (Gdynia). Wszelkie rekla- |
| macje związane z brakiem dopływu gazu, lub zacinania się ga- t
t zomierzy, należy kierować do biura zgłoszeń jak dotychczas. *
| . 4895-K t

SPRZEDAŻ

„SYRENĘ” po 30.000 km 
sprzedam. Wrzeszcz, Ko­
ściuszki 117a-2. G-6375

Za pomoc i udział w 
pogrzebie

ś. t p.
FRANCISZKA

ZIÓŁKOWSKIEGO

zakładom pracy, OSP z 
Dzierzgonia, kolegom i 
pozostałym uczestnikom 
serdecznie dziękuję

TELEWIZOR z. importu 
„Temp 6” sprzedam. Wia 
domość: tel. 21-68-99.

G-6353
WIĘKSZĄ ilość ziemnia­
ków sprzedam. Cena 900 
zt za tonę. Putrycz Warsz 
kowski Młyn poczta Leś- 
niewo, pow. Wejherowo.

G-6339
RÖZE krzaczaste, plenne 
i drzewka jabłoni sprze­
daż codziennie od 8—16 
Oliwa, Polanki 38 przy­
stanek tramwajowy Szpi­
tal Marynarki Wojennej 
tel._440-90.^ _ G-6035
KROWY dobre dójki ciel­
ne sprzedam. Kędziora, 
Gd.-Stogi, Pola Irygacyj­
ne 2-2. G-6377

■ Dnia 2 listopada 1963 r. zmarł nagle w 
wieku lat 59 mój najukochańszy mąż, nasz 
tatuś, teść i dziadek

ś. t P.

laliM lacki
, Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby Gdy­
nią, Komandorska 44 na cmentarz Leszczyn- 
ki odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 10. Msza 
św. żałobna o godz. 10.15 w kościele św. 
Józefa, o czym zawiadamia pogrążona w żalu

G-2148 Rodzina

KAPUSTĘ na polu, ma­
szynę do robienia swe­
trów zagraniczną, magne­
tofon malutki bater. oka­
zyjnie sprzedam. Sopot, 
Pułaskiego 19-3. G-6465

MATRYMONIALNE

Wyjątkowa okazja, aby spróbować szczęścia to

nowa Krajowa Loteria Pieniężna
. Wzrosła ilość wysokich wygranych!

500.000 zł, 200.000 zł, 150.000 zł,
100.000 zł, 3X50.000 zł, 3X30.000 zł

4805-K

OBRAZY lustro kryształ 
w oprawach ładnych, zło­
tych, niedrogo sprzedam. 
Wrzeszcz, Kościuszki 97 
m. 1. G-6381

KOMPLET stołowy sypiał 
nia, magiel ręczny, stół, 
sprzedam. Gd.-Wrzeszcz, 
Moniuszki 39-1. G-6382
SAMOCHÓD „Warszawę” 
w dobrym stanie sprze­
dam. Gdynia, teł. 21-45-26.

G-2094

PANNA lat 26 wzrost 
średni, posiadająca nieru­
chomość w Gdyni pozna 
pana do lat 32 w celu 
matrymonialnym. Rozwie- 
dye.ni wykluczeni. Foto- 
oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdynia pod „SM-20&2”.

G-2092

SPUM „Port Service” 
Gdynia 

WYNAJMIE 
od zaraz

garaż
dli samochodu

„Nysa” na terenie 
Gdańska oraz 2 garaże 
na terenie Gdyni. Zgło­
szenia telefoniczne na 
nr 21-59-34.

G-6423

ZAMIENIĘ 2 pokoje sa­
modzielne, kuchnia współ 
na, na kawalerkę
Wrzeszcz lub Gdańsk. So 
pot, Helska 18, I p. Sos­
nowska, od godz. 17.

G-6400

Wszystkim tym, którzy okazali pomoc i 
wzięli udział w pogrzebie mojej matki, 
zmarłej dnia 28. 10. 1963 r.

ś. t P.
MICHALINY MARII DZIĘCIOŁÓW SKIEJ
składa serdeczne „Bóg zapłać”
G-6451 SYN

PANNA posiadająca 2 ha
gospodarstwo pozna pana
do lat 55 w celu matrymo
malnym. Oferty Biuro O-
głoszeń Gdańsk pod „Sie-
rota”. G-6386

L O KALE

LEKARSKA
SPÓŁDZIELNIA PRACY 
przychodnia w Lęborku,
ul. Boh. Stalingradu 12

uruchamia s 
listopada

dniem 1 
1363 r.

usługi
z zakresu ortodoncji
(regulacja zębów) w po­
niedziałki, środy, piąt­
ki od 9 do 19, oraz le­
czenie jamy ustnej i 
protezowanie poniedział­
ki, środy, piątki 9 — 19 
i wtorki, czwartki, so­
boty 8 — 15.

4809-K

DWA mieszkania po po­
koju z kuchnią nowe bu­
downictwo w Gdyni za­
mienię na dwa lub trzy­
pokojowe w Gdyni. Tel.
21-68-99._______________ G-6359
2 POKOJE, kuchnia 
własność na przedmieściu 
sprzedam. Gdańsk-oiszyn- 
ka, Żurawia 2-2. G-6393
ZAMIENIĘ półtora poko­
ju, kuchnia Gdańsk, ul. 
Wierzbowa 10-9 na po­
dobne. G-6370
ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia, wspólna łazienka, 
centrum Sopotu oraz ka­
walerka n.b. Gdańsk na 
3 pokoje tylko Sopot.. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod „S-2090”.

G-2090
MAŁŻEŃSTWO (członko­
wie spółdzielni) poszuku­
je pokoju sublokatorske- 
go na rok. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdynia pod 
,,S-2096’V G-2090

NIERUCHOMOŚCI
WI.OCŁAWEK: działkę
zadrzewioną pod ■ budowę
sprzedam. Wiadomość:
Oliwa, Sarnia 4. G-6372

P R A C A
POMOC domowa potrzeb-
na zaraz. Sopot, Dzierżyń
skiego 71 m. 7. G-5&68
POLEROWNIK m

i 
1OTi3Q
)

rywczo potrzebny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdynia
pod _,,S-2G85”.___ G-2085
EMERYTA ślusarza umie­
jącego spawać zatrudnię. 
Telefon 31-46-62. G-6371
CHŁOPAKA ~~ i dziewczy­
nę lub bezdzietne mał­
żeństwo przyjmę do pra­
cy w gospodarstwie. Mie­
szkanie, utrzymanie na 
miejscu, wynagrodzenie 
dobre. Gdańsk, Sw. Woj­
ciech, Radunica 11.

NAUKA
KORESPONDENCYJNE
kursy księgowości, steno­
grafii, języków Łódź 1, 
skrytka 297. PG-1671
UD ZIEI.AM lekcji muzy- 
kł — fortepian, teoria. 
Dzieciom od lat sześciu 1 
starszym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdynia pod ,,S- 
2091”. G-2091

R O 2 N E
FRYZJERKA Zofia, była 
pracownica Zakładu Fry­
zjerskiego w Sopocie Mon 
te Cassino 12 pracuje o- 
becnie w zakładzie na 
ul. Bieruta obok „Delika­
tesów”. Poleca nadal 
swoje usługi — kolorowa­
nie włosów i modne fry­
zury, G-2089

LEKARSKIE
BADANIE serca elektro­
kardiograficzne 17—19
prócz sobót Gdynia, Swię 
tojańska 122. G-1710
WENERYCZNE-skórne spe 
cjalista dr Borowicz, So­
pot, Dąbrowskiego 1-3 
boczna Chopina. G-1967

specjalista wenerycz 
ne, skórne, płciowe dr 
Lipiński, Sopot, Chrobre­
go 22, telefon 51-12-87.

G-0291
Dr DZIEWANOWSKI
skórne - weneryczne, 
Gdańsk, Sw. Ducha 125 
telefon 31-63-88. G-6262

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Gdańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Gdańsk- 
Wrzesz.cz, ul. Słowackiego 14 zatrudni od zaraz in­
żynierów, techników, majstrów z uprawnieniami bu­
dowlanymi dj> prac na budowach i w zarządzie 
przedsiębiorstwa. Warunki płacy do uzgodnienia na 
miejscu. Zgłaszać się w dziale organizacyjnym 
przedsiębiorstwa. 4879-Kł

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w 
Starogardzie Gdańskim, ul. Wł. Jagiełły nr 32 — za­
trudni nątychmiast 1 inżyniera i 2 techników ze zna 
jomością branży gospodarki komunalnej. Dla Inży­
niera zapewnione mieszkanie. Warunki płacy zgod­
nie z układem zbiorowym pracy dla gospodarki ko­
munalnej do omówienia na miejscu. 4688-K

Gdańska Stocznia Remontowa zatrudni od zaraz in?.v 
nierów budowy okrętów do pracy w szefostwie pro­
dukcji i szefostwie technicznego przygotowania pro­
dukcji na stanowisko budowniczych i technologów. 
Zatrudnimy również ekonomistów" na stanowiska st. 
ekonomistów w dziale zatrudnienia i plac i dziale 
organizacji. Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. Dokumenty w sprawie przyięcia do prac/ 
należy składać w dziale kadr przedsiębiorstwa. 4823 K

Stocznia Północna w Gdańsku, ul. MarynarKj Pol­
skiej 177 zatrudni od zaraz: ślusarzy, spawaczy mon­
terów kadłubowych, hydraulików, pracowników nie­
wykwalifikowanych na przyuczenie zawodu spawa­
cza el. i montera kadłubowego. Na przyuczenie za­
wodu przyjmuje się Jedynie pracowników po odby­
ciu zasadniczej służby wojskowej. Wynagrodzenie wg 
umowy zbiorowej dla przemysłu metalowego. 4695 K

Zakłady Mechaniczne „Prozamet” w Gdańsku Let­
nicy ul. Wielopole 7 teł. 31-36-61 zatrudnia od’zaVnz 
da prac eksportowych 5 ślusarzy maszynowych, k 
równika kontroli technicznej z wyższym wykszt-ii- 
ceniem technicznym i praktyką na danym stanowis­
ku oraz st. księgową ze średnim wykształceniem i 
praktyką. Warunki płacy zgodnie z układem zbioro­
wym pracy dla przemysłu metalowego do omówe- 
nia na miejscu. 4874-K

Robotnicza Wytwórnia Urządzeń Elektrotechnicznych 
im. J. Marchlewskiego w Gdańsku - Oliwie, ul. Po­
morska 17-18 zatrudni natychmiast 1 blacharza wy­
kwalifikowanego. Zainteresowani winni zgłaszać się 
się w biurze spółdzielni w godz. od 7.30 do 15.30. 
4893-K

Dyrekcja Budownictwa Rolniczego w Gdańsku zatrud 
ni od zaraz trzy rutynowane maszynistki. Wymaga­
ne wykształcenie średnie. Zgłoszenia osobiste w dy­
rekcji w Gdańsku, ul. 3 Maja nr 8, pokój 107, 6392-e*
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I Kierunek - kosmiczne ' ‘ I
♦ * *

| lijOWY radziecki ekspe 
♦ ryment oznacza nie- 
t wątpliwie punkt zwrotny 
I w dziejach rozwoju kos- 
| monautyki. Na orbitą 
| okołoziemską wprowa- 
| dzony został „Polet-1” — 
j pierwszy sputnik obda- 
X rzony pełną swobodą ru- 
X chów: możliwością mane-

I
 terowania w przestrzeni 
i szerokich zmian tra­
jektorii początkowej.

O obiektach tego typu 
♦ opowiadał na pożegnal- 
j nym spotkaniu nasz zna- 
| komity gość, doktor ho- 
♦ noris causa Polite chni- 
I ki Warszawskiej, prof.
♦ Leonid Siedow. Podkreś- 
X lił on w związku z tym,
X iż ZSRR bliski jest roz- 
I wiązania problemu „kos- 
X micznego rend,ez-vous”:
| spotkania dwóch statków 
j na orbicie i bezpośred- 
{niego zbliżenia ich do 
I siebie w przestrzeni oko- 
j t oziemskiej.
♦ Słowa te zdaje się po- 
| timerdzać obecny ekspe- 
* ryment: sputnika z no- 
i wej serii, który prze- 
| chodzi właśnie próbę 
♦ ogniową. Próbę ze zro- 

Izumiałych względów bez- 
załogową. Jak wiadomo, 
sztuczny satelita zdalnie 
sterowany z Ziemi, wy­
konał na razie szereg 

bardzo złożonych i roz- 
I ległych manewrów prze- 
t strzennych, związanych 
♦ ze zmianami orbity po- 
| czątkowej. Konieczne bę- ♦ 
| dzie jeszcze — być mo- i 
X że przeprowadzone w Z

t
ramach obecnego ekspe- ♦ 
rymentu — wypróbowa- ♦ 
♦ nie zdolności manewro- ♦ 
| wych bezzałogowego apa ! 

| ratu w końcowej fazie $ 
I lotu, bezpośrednio po- * 
♦ przedzającego samo lą- ♦ 
{ dowanie.

7 czasem, po realizacji 
A dalszych niezbęd--

nych prób, „Polet-1” mo- X 
że dać początek statkom J 

załogowym, obdarzonym £ 
♦ pełnymi zdolnościami ma % 
Znewrowymi. Spotkanie♦
| kilku obiektów przestrzeń 
X nych ,przestanie wówczas

I
 należeć do problemu. 
Operacja taka pozwoli 
zaś z czasem montować 
na orbicie wielkie obiek-

I
ty przestrzenne, złożone 
z licznych —- kolejno * 

przesyłanych z Ziemi — £ 
elementowi. £

Wielkie, załogowe sta- % 
cje orbitalne —• mikro- £ 

wysepki życia w oceanie 
{ przestrzeni okołoziem-
| skiej — przekształcą się 
* wówczas w swego ro­

dzaju wyższe szkoły kos- 
monautyki. W ich labo­
ratoriach można będzie 

badać całokształt złożo- 
£ nych zjawisk biologicz­
nych, towarzyszących dłu 
gotrwałym wypadom po­
zaziemskim. Wnikliwym 
próbom roboczym można 

będzie poddawać rów- 
| nież wszelkie urządze - 
I nia, mające zastosowanie 
i ta inżynierii kosmicznej.
• Trudno dziś wyobrazić 
*♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Manet do Kuwejtu
Okazuje się, że ładunki do 

broni myśliwskiej, produkowa­
ne przez zakłady „Pronit” w 
Pionkach, mają wysoką markę 
na rynku światowym.

Kupują je nawet myśli i z 
Kuwejtu, dotychczas korzysta­
jący z pocisków angielskich. 
Dla krajów tropikalnych pro­
dukuje się specjalną amunicję 
o dużych kalibrach.

sobie uczestników bar-1 
dziej odległych wypraw 1 
pozaziemskich, którzy £ 
nie przeszliby przedtem | 
długotrwałego stażu na * 
załogowej stacji orbital- i 
nej. Trudno wyobrazić X 
sobie realizację takich 
wypraw bez długotrwa­
łego etapu badari — w 
zakresie fizyki przestrze­
ni kosmicznej, biomedy­
cyny kosmicznej i inży- ♦ 
nierii kosmicznej —• pro- I 
wodzonych w warunkach £ 
orbitalnego uniwersytetu. ♦ 

I wreszcie rzecz naj-£ 
ważniejsza: wielkie or-£
betaine stacje przestrzeń- | 
ne będą mogły przekształć 
cić się z czasem w plat-X 
formy startowe dla ra-1 
kiet doksiężycowych. Gra £ 
joc rolę swego rodzaju £ 
„kosmicznych Koluszek”, | 
ogromnie ułatwią one za- l 
danie techniczno - euer- X 
getyczne, związane z £ 
pierwszym załogowym £ 
lotem w kierunku Srebr- | 
nego Globu. ♦

To jeszcze — jak wy- £ 
raźnie podkreśla prof. £ 
Siedow —• zadanie nie £ 
na dzisiaj. Zadanie jed-1 
nak, które — sądząc z * 
ostatniego eksperymentu £ 
— jest już obiektem kon ♦ 
kretnego zainteresowa- J 
nia radzieckich uczonych. X 

Ryszard DOŃSKI £
(WiT-AR) *

♦

CZĘŚCIACH ZAMIENNYCH -INACZEJ

rdmmn
Tego dnia kilkanaście autobusów PKS nie wyje­

chało z zajezdni. W kopalni odkrywkowej stanął 
transporter, w fabryce włókienniczej nieczynnych 
było kilkanaście automatycznych krosien, brygady 
monterskie w stoczni przerwać musiały pracę nad 
wyposażeniem statku.

W sumie, tego dnia, w 
kilkudziesięciu zakła­

dach pracy, w kilkuset go­
spodarstwach domowych da 
ły się odczuć zakłócenia w 
planowanym porządku pra­
cy zajęć i wypoczynku. A 
przyczyna tego stanu leżała

Rok flisaków
Zakończony niedawno sezon 

spływów tratwami przez prze­
łom Dunajca objął w br. 146 ty 
sięcy uczestników tych przy­
jemnych i atrakcyjnych podró­
ży. Padł również rekord pasa­
żerów zagranicznych — 40 tys. 
osób.

Dziczyzna
za ąranicę

Już 50 ton mięsa Jeleni, 9 ton 
saren i 4 tony dzików wysłała 
za granicę olsztyńska placówka 
LAS. Odbiorcami byli Szwedzi, 
Szwajcarzy I Niemcy z NRF. 
Podsumowano także tegoroczne 
grzybobranie. Ogółem »kupio­
no 340 ton grzybów.

.. i

Po co wyrzucać
kiedy można sprzedać?

Kto chodzi po ulicach na­
szych miast, nie może unik 
nąć widoku śmietników. Cóż 
to z,a widok! Przepełnione 
pojemniki i zwały śmieci do 
koła, a v/ śmieciach?... Cze­
góż tam nie ma! Szkło, że­
lazo, metale kolorowe, ma­
kulatura, szmaty — wszy­
stko to, co zawarte jest w 
pojęciu „surowców wtór­
nych”.

Można by powiedzieć, że 
nasze śmietniki świadczą o 
naszej... niegospodarności. 
ZOM oczyszcza śmietniki i 
wywozi na podmiejskie wy­
sypiska, Tu grzebie się ty­
siące ton różnych materia­
łów, które mogłyby pójść io 
ponownej przeróbki.

Jesteśmy czasem specjali­
stami od stwarzania proble­
mów nierozwiązalnych. Do 
rangi takiego problemu uro­
sło również to zagadnienie. 
Stworzyliśmy składnice zło­
mu. Ale tam czekają, aż 
ktoś ten złom przywiezie. A 
któż z drobną ilością tego 
złomu będzie się do skład­
nicy fatygował? Gdyby tak 
składnica przyszła do nie­
go, to co innego!

Gdzie niegdzie ustawiono 
u nas pojemniki na maku­
laturę. Dało to podobno nie 
złe rezultaty. Ale sprawy 
też nie rozwiązuje, nie mó­
wiąc o tym, że w ślad za 
tym nie poszły inne kroki 
Wynik: — ilość makulatu­
ry na śmietnikach nieco się 
zmniejszyła, ale ilość szkła, 
metali i tworzyw sztucz­
nych oraz szmat pozostała 
ta sama.

Od trzech lat w Warszawie 
prowadzona była zbiórka za 
pośrednictwem dozorców do­
mowych, ale większych efek­
tów nie dała wobec niezde­
cydowanego stanowiska Mini­
sterstwa Gospodarki Komunał

PARYSKA MORA DLA PANÓW

Oprócz typowo sporr.iV ej marynarki, wszystkie 
pozostałe mają zapięcie jednorzędowe i wąskie kla­
py. CAF

nej. Dopiero 18 czerwca br. 
Prezydium St. Kady Narodo­
wej wydało uchwalę, która 
zobowiązała Wydział Gospo­
darki Mieszkaniowej do zor­
ganizowania skupu przez do­
zorców. Poważniejsze próby 
przeprowadzono na Ochocie, 
gdzie dozorcom przydzielono 
odpowiednie pomieszczenia do 
magazynowania zebranych od 
padów. Odbiorcami odpadów 
są trzy spółdzielnie, które re­
gulują należność dozorcy przy 
odbiorze odpadów. Umowy 
podpisało 1200 dozorców, ale 
tylko 600 przystąpiło do dzia­
łania. Zebrali oni (skupili!) 
w III kwartale br. 80 ton zło 
mu metali, 190 ton makula­
tury i 10 ton szmat. Zarobili 
przy tym średnio po 600 zło­
tych miesięcznie. Niektórzy 
nawet po 1000 zł.

Wreszcie ruszyło do akcji 
Min. Gospodarki Komunal­
nej, które pismem okólnym 
z dnia 5. 8. 1963 r. zobowią­
zało wszystkie miejskie ra­
dy narodowe do włączenia 
dozorców do stałej zbiórki 
złomu metali, papieru, zu­
żytej odzieży i bielizny oraz 
mas plastycznych od loka­
torów.

Co może utrudnić powo­
dzenie tej akcji? Przede 
wszystkim brak pomiesz­
czeń na skład. Ministerstwo 
zobowiązuje tu ADM do wy 
szukania takich pomiesz­
czeń, albo nawet do ich wy 
budowania.

Czasem dozorca nie chce 
się podjąć tych obowiąz­
ków. Wówczas należy poszu 
kać kandydatów wśród eme 
rytów, inwalidów, renci­
stów. Warto zaznaczyć, że 
Ministerstwo Finansów za­
jęło wyraźne stanowisko: 
dozorca nie płaci z tytułu 
tej zbiórki żadnych podat­
ków i nie ponosi żadnych 
dodatkowych świadczeń.

A więc są wytyczne, na 
które tak długo czekano. 
Może więc wreszcie na na­
sze śmietniki będzie się wy­
rzucało tylko śmieci. Awów 
czas i pojemniki wystarczą.

erg
-----•----

Sazan
w koszalińskim

Polski Związek Wędkarski w 
woj. koszalińskim zakupił w 
ZSRR i wpuścił do miejsco­
wych wód 100 kg narybku no­
wej ryby zwanej sazan. Jest 
to ryba z gatunku karplowa- 
tych, szybko rosnąca 1 odpor­
na na warunki klimatyczne. 
Wpuszczony zarybek osiągnie w 
przyszłym roku ok. 9,4 kg wa­
gi. Będzie można łowić go n* 
wędki.

(a raczej brakowało jej) na 
półce magazynów zaopa­
trzenia technicznego i ma­
teriałowego. Małe łożyska 
stały się przysłowiową śrub 
ką, bez której nie można 
było uruchomić wielu cen­
nych i potrzebnych maszyn 
i urządzeń.

W ogólnym bilansie każ­
de z kilkunastu przedsię­
biorstw straciło tego dnia 
wiele tysięcy złotych na sku 
tek przestoju urządzeń. 
Bezproduktywnie zmarno­
wano tysiące roboczogodzin, 
niekiedy wysoko kwalifiko­
wanych robotników, wiele 
osobistych ludzkich spraw 
nie zostało załatwionych w 
planowanych terminach. 
Kosztowało to również i 
sporo nerwów wielu ludzi 
bezpośrednio odpowiedzial­
nych za tę czy inną spra­
wę.

Z drugiej zaś strony 
koszt jednego egzempla­
rza łożyska, którego za­
brakło, nłe przekraczał — 
według cen katalogowych 
— kilkunastu złotych.

W sumie więc społecz­
ną wartość małego łoży­
ska należałoby pomnożyć 
tysiąckrotnie. A przecież 
rzecz idzie nłe tylko o 
jedno łożysko i jedną ma 
szynę.

KONTREDANS
ZAOPATRZENIOWCÓW

STANOWIĄ najbardziej 
^ „rajzerską” grupę pra­

cowników przemysłu. Go­
towi są latać, skakać, pły­
wać — byle tylko zdobyć 
potrzebny surowiec, maszy­
nę czy właśnie najczęściej 
ową niewinną małą śrubkę.

Co bardziej doświadczeni 
mają swoje „chody” i 
swój „styl” pracy. Wiedzą, 
kiedy i z kim należy wy­
pić kawę, komu kupić kwia 
ty, do jakiej sekretarki się 
uśmiechnąć, z kim wreszcie 
pójść na wódkę.

— Wie pan — zwierzał mi 
się kiedyś zaopatrzeniowiec 
z przemysłu stoczniowego — 
najwięcej zachodu i trudu 
kosztują właśnie te drobne 
części wyposażenia niektórych 
maszyn i urządzeń. Znacznie 
łatwiej zdobyć cały zespół 
urządzeń, niż jego poszczegól­
ne elementy.
O tej prawdzie mieli oka­

zję przekonać się np. za­
opatrzeniowcy poszukujący 
dla warsztatów napraw­
czych motoryzacji, takiego 
detalu jak koło zębate do 
II biegu silników do auto­
busów „San”. Oferowano 
im całe silniki, doradzając 
wymontowanie potrzebnego 
elementu. Rzecz jednak w 
tym, że potrzebny detal ko­
sztował 200 złotych, a ofe­
rowany silnik 10.000. Co 
poza tym zrobić z resztą 
silnika? Złomować go za 
cenę kilkuset złotych; czy 
też zmagazynować w ocze­
kiwaniu, że kiedyś może 
zabraknąć innych detali z 
tego samego silnika?

Trudności w zaopatrzeniu 
w części zamienne spowo­
dowały, że wiele fabryk i 
przedsiębiorstw wykupuje 
części zamienne na... zapas, 
chomikując je na wszelki 
wypadek. Prowadzi to do 
takich paradoksów, jak np. 
zmagazynowanie przez spół 
dzielczość mleczarską kilku 
samochodów części zamien­
nych do... — autobusów.

ROK NADZIEI...
¥ TPORZĄDKOWANIE go-

spodarki częściami za­
miennymi, zwiększenie ich 
produkcji i dostaw na ry­
nek, stało się jednym z pa­
lących problemów gospo­
darki narodowej. Najwięk­
szy ich producent — prze­
mysł maszynowy — podej­
muje od kilku już lat środ­
ki mające na celu uporząd­
kowanie tych spraw. Uko­
ronowaniem podjętych sta­
rań będzie przede wszyst­
kim opracowanie bilansu 
potrzeb gospodarki narodo­
wej w dziedzinie części za­
miennych. Przygotowuje się 
również zmianę cen zbytu 
na niektóre detale oraz 
wprowadza system premio­
wani* dla przedsiębiorstw,

które wykonają asortymen­
towy plan produkcji części 
zamiennych przynajmniej w 
90 procentach.

Zainteresuje to poszczegól- I 
ne zakaldy produkcją detali i 
przede wszystkim pod kątem I 
korzyści materialnych. Do-i 
tychczas bowiem, na skutek ; 
dużych różnic w cenach zby-1 
tu między produkcją jedno-j 
stkową, a finalną — fabrvki 1 
zaintercsowarc byiy glówn.e! 
produkcją całych zespołów i 
Stad też obrona przed pro-: 
dukcją jednej śrubki, jedne-I 
go koła zębatego, jednego lo- i 
zyska...

Oczekuje się także skoncen- j 
trowania remontów i napraw; 
w dużych specjalistycznych i 
bazach i warsztatach. W po- j 
szczególnych zakładach pow- i 
stają już komórki an I zuiącei 
produkcję części zamężnych.! 
jakość szybko zużywających j 
się detali, zamianę ich na ; 
bardziej trwale.
W sumie — rok przyszły i 

powinien przynieść widocz- i 
ną poprawę, zarówno w i 
produkcji jak i gospodarce I 
częściami zamiennymi. Ce- j 
na śurbki, którą dotychczas j 
płacimy, jest zbyt wysoka.

Jerzy SOKOŁOWSKI

ZŁOTA JESIEŃ W ZŁOTEJ PRADZE
rnhmmtMmm

Na zdjęciu niezwykły widok: start do przejażdż­
ki na nartach wodnych po Wełtawie.

CAF

Zaczęły się już jesienne chłody, a wraz z nimi 
wzrosło zapotrzebowanie na... herbatę z cytryną. 
I chociaż znawcy twierdzą, że nietylko cytryna, ale 
i nasza poczciwa zielona pietruszka posiada nieprze 
brane bogactwo witaminy „C”, jednak cytryny nadal 
nie tracą nic ze swej popularności i wyglądane są 
z utęsknieniem przez konsumentów. Czyż można zre 
sztą porównać smak cytryny do pietruszki?

Pierwszą jaskółką cytru­
sową tej jesieni jest wiado­
mość, jaką otrzymało przed 
siębiorstwo „Gdański Ba­
nan”, o transporcie cytryn, 
który w tych dniach prze­
kroczył już punkt granicz­
ny w Zebrzydowicach. Owo 
ce te sprowadzamy bowiem 
nie tylko drogą morską. Ok. 
20 procent cytryn z Włoch 
i Grecji przychodzi do nas 
lądem. Zaletą przesyłek ko­
lejowych jest większa szyb 
kość z jaką docierają one 
do Polski, ale ujemną stro­
ną, zwłaszcza podczas pełni 
zimy jest niebezpieczeństwo 
narażenia owoców na mro­
zy. Wszak zanim dotrą one 
do nas muszą m. in. poko­
nywać pasmo Alp i znosić 
wielka rozpiętość tempera­
tur, której nie oprze się cza 
sem i opakowanie.

Zazwyczaj w okresie świąt 
grudniowych i wielkanoc­
nych owoce cytrusowe otrzy 
muiemy również z Izraela

W ciągu listopada i grud 
nia nadejdzie do kraju po­
ważna ilość cytryn — 4.360 
ton. Ponadto sprowadzimy 
1.600 ton pomarańcz.

Ilości te byłyby znacznie 
większe, gdyż „Gdański Ba­
nan” — przedsiębiorstwo roz­
prowadzające te owoce na ca­
ły kraj, liczył w tym sezonie 
na dodatkowe, dość wysokie 
dostawy cytryn, pomarańcz, 
grejtfrutów i ananasów z Ku 
by. Niestety, katastrofalny 
huragan „Flora”, który na­
wiedził tę krainę z początkiem 
października br., zniszczył w 
tak wielkim stopniu kubań­
skie plantacje, iż na zakup 
owoców z. tegorocznych zbio­
rów liczyć w ogóle nie mo­
żemy.
„Tumlaren” — szwedzki 

statek, który w bieżącym 
sezonie zainaugurował w 
naszych portach przeładu­
nek bananów, przywiózł 145 
ton tych, gorąco oczekiwa­
nych przez dziatwę połud­
niowych przysmaków.

Jak informuje nas dyrek­
tor Ciechanowski, do koń 
ca br. „Banan Gdański” roz 
prowadzi 1090 ton bananów 
a w I kwartale przyszłego 
roku — dalszych 1000 ton. 
Puste do obecnej chwili po­
mieszczenia nowoczesnej, 
gdańskiej dojrzewalni bana 
nów wypełniać się zaczną w 
tych dniach, gdyż właśnie

WIELKA IMPREZA KULTURALNA W KATOWICACH

Sztuki rosyjskie i radzieckie
w świetle rampy

Już 8 bm. rozpocznie się 
w Katowicach, na scenie 
Teatru Śląskiego im. Wy­
spiańskiego II Festiwal 
Sztuk Rosyjskich i Radziec­
kich. Na otwarcie gospoda­
rze wystawią „Łaźnię”’ Ma­
jakowskiego. Udział w im­
prezie weźmie kilkanaście 
teatrów z cajej Polski.

Repertuar festiwalu 
przedstawia się bardzo obie 
cująco, wiele nowych spek­
takli, kilka polskich pra­
premier. Wśród nich wy­
stawi zespół Teatru Stare­
go z Krakowa „Sen” Dosto­
jewskiego. Wrocławskie 
„Rozmaitości” „Mój przyja­
ciel” Pogodina, a zespół ze 
Szczecina pokaże prapre­
mierę „Kolegów” Aksjono- 
wa i Stabawoja.

Festiwal zakończy „Trze­
cia patetyczna” Pogodina, 
którą przygotował łódzki 
Teatr Jaracza. 21 bm. na­
stąpi uroczyste zamknięcie 
imprezy, uświetnione bale­
tem „Szurale” kompozytora 
radzieckiego Jarulina.

Jury festiwalu, w które­
go składzie znajdą się zna­
ni krytycy teatralni, wrę­
czy najlepszym zespołom 
nagrody. Ufundowali je m. 
in. minister kultury i sztu­

ki, ZG TPPR, Prezydium 
WRN w Katowicach, kato­
wicka rozgłośnia. Przewi­
duje się odrębną klasyfika­
cję dla sztuk klasycznych 
i współczesnych.

Drugi z kolei ogólnopol­
ski festiwal teatralny w 
Katowicach wyrósł niejako 
z imprezy lokalnej, zapo­
czątkowanej w I960 r. Wó­
wczas to z inicjatywy władz 
wojewódzkich i TPPR urzą­
dzono przegląd sztuk ra­
dzieckich. W roku następ­
nym przegląd rozszerzono 
o sztuki rosyjskie. Jak so­
bie przypominamy, w ub. 
roku miał już miejsce I Fe­
stiwal, ogólnopolska impre­
za, będąca dużym wydarze­
niem kulturalnym. Jej echa 
— niestety — na Wybrzeżu 
odbiły się słabo. Teatr gdań 
ski w festiwalu katowickim 
nie bierze udziału.

---- ®-----

Serbskie chały
W okolicach Łańcuta zacho 

wało się jeszcze kilka chat 
tzw. przysłupowych, wyróżnia 
jących się tym, że dach jes 
oparty na słupach, a nie na 
ścianie. Ten system budowy 
przedostał się do Polski w XVI 
wieku od Serbów Łużyckich.

w bieżącym tygodniu port 
gdański oczekuje następne­
go statku-bananowca.

W przeciwieństwie do in­
nych artykułów, banany nie 
przychodzą nigdy, jako d«- 
datkowy ładunek. Kilkunasto 
dniową podróż z Konakry —- 
(owoce te zakupujemy do tej 
pory wyłącznie w Gwinei) — 
odbywają specjalnymi statka­
mi - bananowcami, w ładow­
niach musi być utrzymywa­
na ściśle określona tempera­
tura, odpowiednia wilgotność 
i wentylacja. Bananom nie 
może być ani za gorąco, ani 
za zimno, strzec ich należy 
przed przeciągami i najmniej 
szymi obtluczeniami. Sprowa­
dzane są w stanie zielonym, 
a proces dojrzewania odbywa 
ją w komorach gdańskiej doj 
rzewalni.

Wielką troską naszych han* 
dlowców jest, aby ten nie­
zwykle delikatny i wrażliwy 
owoc nie narazić na zepsu­
cie, a tym samym na zmniej­
szenie i tak stosunkowo ską­
pej masy, jaką otrzymuje 
nasz rynek. Mimo to, prawie 
30 proc. odpada, zanim i 
Gwinei dotrą do polskiego 
konsumenta.

Na terenie kraju — z Gdań­
ska, wędrują one do sklepów 
w termoizolowanych, ogrze­
wanych zimą samochodach 
lub w równie specjalnych 
wagonach kolejowych, a po­
dróże ich nie trwają nigdy 
dłużej, aniżeli 24 godziny.

Na zakończenie „banano­
wych informacji”, jedna ra­
da dla naszych gospodyń: Nie 
próbujcie przedłużać żywota 
tych owoców w domowych lo 
dówkach! W temperaturze po 
niżej plus 7 st. C ulegają znl 
szczeniu niemal wszystkie, za 
warte w nich wartości odżyw 
czc.
W tym roku tylko po­

spiesznymi pociągami wę­
drowały po naszych mia­
stach również winogrona bul 
garskie, rumuńskie i wę­
gierskie. ..Gdański Banan” 
rozprowadził ich ponad 18 
tys. ton. Konieczność błyska 
wicznego tempa dostaw do 
konsumentów podyktowana 
była niekorzystnym stanem 
tych owoców. Tegoroczna 
zbiory winogronowe cecho­
wała bowiem wyjątkowa 
wrażliwość na psucie się i
0 stanie w jakim dochodzi­
ły do rąk odbiorców, decy­
dowały nieraz godziny.

Od ub. roku zanotowano 
wielką popularność arbu­
zów, sprowadzanych z Wę­
gier, Rumunii i Bułgarii. W 
poprzednich latach z tru­
dem lokowano na rynku 2 
tys. ton arbuzów rocznie, a 
w tym roku, jak i w po­
przednim, rozprzedano ich 
po 10 tys. ton, nie zaspoka 
jając jednak jeszcze całko­
witego zapotrzebowania. O- 
bjaw niewątpliwie pomyśl­
ny, ale czy nie będący przy 
padkiem sygnałem alarmo­
wym dla naszych, krajo­
wych plantatorów owoców?

Wzrasta chłonność nasze­
go rynku na owoce. Świad­
czą o tym nie tylko arbuzy
1 znikające ze sklepów w 
rekordowym tempie cytry­
ny. W tym, przykładowo po 
danym wypadku sytuacja 
przedstawiałaby się na pew 
no korzystniej, gdyby dosta­
wy cytryn rozłożone były 
vsrdziej równomiernie na 
cały okres jesienno - zimo­
wy.

ST. CZERSKA
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O spokojne noce i dnie

Gdańsk, 2 listopada 1963 roku
Małżeństwo Wojnarowscy 

zamieszkali w N. Porcie 
(ul. Na Zaspy 30 a m. 13) 
wracali o godz. 19 z żaku 
pćw do domu. Na ul. Oliw- 
skiej nieoczekiwanie zastą­
pił im drogę znany w No­
wym Porcie awanturnik 
Witold Stanislawski. Stani­
sławski rzucił się na Woj­
narowskiego, zaczął go bić. 
Gdy ofiara straciła przy­
tomność napastnik zbiegł.

Na Przeróbce w Gdańsku, 
w sklepie spożywczym dwaj 
marynarze z barki na Mar­
twej Wiśle — Andrzej Pie­
ta i Wacław Piasecki pili 
piwo. W pewnym momen­
cie do sklepu weszli dwaj 
inni marynarze, również 
pracujący na barkach. Je­
den z nich Jerzy Kolber- 
czyk (s. Bronisława, ur. 
28. V. 1932 r., bez stałego 
miejsca zamieszkania) zwró 
cił się do Piety, by postawił 
mu piwo. W odpowiedzi na 
odmowę „kolejki" uderzył 
go w twarz, tak silnie, że 
Pieta upadł na podłogę. 
Wtedy napastnik zaczął ko­
pać go w głowę. Pieta do­
znał poważnych obrażeń i 
urazu lewego oka, grożące­
go utratą wzroku. Pogoto­
wie Ratunkowe odwiozło 
poszkodowanego na oddział 
okulistyczny AM, a funk­
cjonariusze MO rozpoczęli 
pościg za sprawcą chuligań­
skiego napadu. Kolberczyk 
został ujęty.

Również w sobotę o godz. 
14.50 na postoju przy pl. 
1 Maja wszczęli w autobu­
sie awanturę dwaj pijacy: 
Edward Wasilewski (s. Mi­
chała, ur. 10. VI. 1940, zam. 
w Płoni Małej przy ul. Sztu 
towskiej 15) i Tadeusz Bra- 
nickl (s. Władysława, ur. 
23. V. 1941, zam. w Gdań­
sku przy ul. Elbląskiej 
30/32). Nietrzeźwi chuligani 
pobili interweniującego kie 
równika dworca PKS Ta­
deusza Łukaszewicza.

W tym samym dniu ok. 
godz. 17.40 z taksówki przy 
ul. Biskupiej wysiadał nie­
trzeźwy Stanisław Mazur 
(s. Jana, ur. 2. IV. 1942, 
zam. we Wrzeszczu przy ul. 
Zwycięstwa 36—3). Rozpo­
czął z kierowcą awanturę, 
wr czasie której uderzył go 
pięścią w twarz.

Józefa, ur. 10. VI. 1937, ząm. 
w Gdańsku przy ul. Szarot­
ki 40) wszedł pijany na te­
ren zakładów T-18 i pobił 
dotkliwie jednego z pracow 
ników zakładów. Ofiarę chu 
ligana zabrało Pogotowie 
Ratunkowe.

* * *
Ok. godz. 22.50 przy przy­

stanku tramwajowym na 
ul. Jana z Kolna zaczęła 
się pijacka rozróba. W jej 
fekcie Kazin 'erz Grochow­

ski (s. Karola, ur. 2. I. 1931, 
zam. w Gdańsku przy ul. 
Kurzej 9 m. 1) odpowiadać 
bedzie przed sądem za po­
bicie Mariana Niechińskie- 
go, zam. w Gd. - Chełmie 
przy ul. Łużyckiej 7—1.

* * *

Parę godzin wcześniej, o 
godz. 19.15 wulgarnymi sło­
wami obrzuciła legitymują­
cych ją funkcjonariuszy MO 
nietrzeźwa Helena Żukow­
ska (c. Józefa, ur. 1. III. 
1921), a o godz. 18.30 znie­
ważył słownie milicjantów 
pijany Bolesław Dzieszuk 
(s. Antoniego, ur. 30. V. 1907 
zam. w Gd. przy ul. Łę­
czyckiej 4—2). '

Może już dość faktów. 
Nie sposób wymienić wszy 
stkie wydarzenia chuligań 
skie, które zdarzyły się w 
Gdańsku w ciągu jedne­
go tylko dnia. Plon akcji 
MO w okresie 2 i 3 bm.: 
55 wniosków do Kole­
gium Orzekającego, 9 
spraw sądowych w trybie 
doraźnym, 5 w trybie zwy 
kłym, zatrzymano 14-nie- 
letnich, włóczących się po 
ulicach, 30 osób przewie­
ziono do Izby Wytrzeź­
wień, zlikwidowano meli­
nę, w której nielegalnie 
sprzedawano wódkę... Me­
lina mieściła się w Gdań­
sku przy ul. Pod Zrę­
bem 1.

W mieszkaniu Stefana 
Grzybowskiego, który po­
bierał za 1 litr wódki — 
120 zł znaleziono jedną 
pełną ćwiartkę „czystej” 
i 14 pustych butelek, w 
piwnicy zaś 31 pełnych 
ćwiartek i 5 półlitrówek. 
Alkohol zakwestionowa­
no. Przeciwko Stefanowi 
Grzybowskiemu i jego to­
warzyszce Marii Gapie 
wszczęto dochodzenie.

(J)

TPD przygotowuje na zimę:
lodowiska, świetlice, pomoc 
w nauce i „szklankę mleka“

”7 BLIŻA się zima a z
zabaw dzieci: jazdy na saneczkach i łyżwach.

nią okres sezonowych, ulubionych 
Co ro­

ku przed Towarzystwem Przyjaciół Dzieci wyłania się 
ten sam problem — w jaki sposób zabezpieczyć malu­
chów i młodzież szkolną przed często tragicznymi w skut­
kach zabawami na Jezdni i chodnikach. Sposób na to 
jeden: tworzyć więcej lodowisk i torów saneczkowych, 
wykorzystać na ten cel wszystkie letnie place zabaw, 
większe podwórka w osiedlach mieszkaniowych, miejsca 
poza zasięgiem głównych arterii komunikacyjnych. Nie 
wszystko jednak mogą zrobić same koła TPD. Pomocą 
muszą im służyć komitety blokowe i osiedlowe, zakłady 
pracy, organizacje sportowe.

Jak nas informuje prezes 
Zarządu Okręgu TPD p. 
Regina Żukowa w przygoto 
v/aniach do zimowego se­
zonu prym wiodą oddziały 
TPD w terenie. W Wejhe­
rowie na przyszłe lodowis­
ka przeznaczono 4 miejskie 
place zabaw. Opiekę nad 
nimi przejęły zakłady pra­
cy, które zobowiązały się 
nawet opłacać specjalnych 
dozorców dla zabezpiecze­
nia sprzętu sportowego i 
pilnowania lodowisk. Po­
nadto jeden z zakładów pra 
cy przekazuje TPD świetli­
cę przyzakładową (przy ul. 
Buczka w pobliżu targowis­
ka! gdzie zorganizowana bę 
dzie tzw. „przechowalnia 
dzieci”. Chodzi o dzieci rol­
ników przyjeżdżających do 
miasta w dni targowe. Bar 
dzo często gospodarze przy­
wożą dzieci dlatego, że nie 
mają ich z kim zostawić 
w domu, często przy spo­
sobności udają się z dzieć­
mi do lekarza. Dla tych 
właśnie dzieci uruchomiona 
będzie świetlica, w której 
(bezpłatnie) będą mogły w 
czasie nieobecności rodzi­
ców bawić się pod okiem 
wychowawców. Oddziały 
TPD w Starogardzie i Kwi­
dzynie chcą w pełni zreali­
zować hasło wysuwane 
przez Woj. Przychodnię: 
„szklanka mleka dla dzie­
ci”. Chodzi o zorganizowa­
nie dokarmiania dzieci na 
wsi w szkołach zbiorczych 

w mieście w szkołach, 
które nie posiadają świet­
lic. Hasło: „szklanka mle- 
k t dla dzieci" nie przesła-

W tym samym dniu ok. 
godz. 23 Antoni Parada (s

Uroczystość PSS
W ubiegłą niedzielę, w 

sali Teatru „Wybrzeże”, od­
była się uroczysta akade­
mia z okazji 46 rocznicy 
Rewolucji Październikowej, 
zorganizowana przez POP, 
Zarząd i Radę Zakładową 
Powszechnej Spółdzielni Spe 
żywców w Gdańsku.

Referat okolicznościowy 
wygłosił ob. Staniszewski, 
obrazując sytuację ZSRR 
przed rewolucją i obecnie, 
zwracając uwagę na szyb­
ki rozwój systemu socjali­
stycznego w skali świato­
wej.

Następnie głos zabrał wi­
ceprezes spółdzielni oh. Sa- 
lecki. Omówił on działal­
ność spółdzielni na przeło­
mie ostatnich dwóch lat, 
komunikując o zajęciu pier 
wszego miejsca za osiągnię­
cia ekonomiczne. Ob. Salec- 
ki podkreślił, że do pozy­
tywnych wyników przyczy­
niło się współzawodnictwo 
między sklepami. Pierwsze 
miejsce i proporzec prze­
chodni zajął sklep nr 79. 
Można odnotować również 
sukces na odcinku konkur­
su czystości sklepów. U- 
chwałą Prezydium MRN w 
Gdańsku pracownicy wy­
różnionych sklepów otrzy­
mali nagrody pieniężne i 
dyplomy. Pierwsze miejsce 
zajęły sklepy nr nr 101, 93, 
96. Drugie miejsce — skle­
py 44, 41, 16.

W części artystycznej ze­
brani obejrzeli w wykona­
niu aktorów Teatru „Wy­
brzeże” komedię pt. „Por­
wanie amazonek”.
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Opera, „Car-

i, 15.30, 15.45, 20. „Ka-
„Wicehrabia de Bra-
fr„ od 14 1-, g. 16,

.Piast”, „Zabawa na
ang„ oćf 12 1.,. g-
„Drukarz” — nie-

GDANSK —
men”, g. 19.

SOPOT — „Kameralny’» — 
„Skąpiec”, g. 19.* * *

GDANSK — Hala Stoczni —
Cyrk Radziecki, g. 19.

KINA
GDANSK „Leningrad”, „Chce 

my się bawić”, ang„ od 16 lat, 
g. 10, 12.11 
meralne”, 
gelonne”,
18, 20. , 
sto dwa”
16, 18, 20. 
czynne. „Przyjaźń”, „Orkie­
stra wojskowa”, węg., od 14 1., 
g. 17, 20. „Panorama”, „Ko­
miczny świata Harolda Lloyda” 
USA, od 12 1., g. 18, 20.15. „Mo- 
tława”, „Diabeł morski”, radź., 
od 12 1., g. 15.45, 18, 20.15. „Ge- 
dania”, „Przepustka na ląd”, 
radź., od 12 1., g. 16, 18, 20.
„2ak”, „Los człowieka”, radź., 
Od 16 1., g. 16, 18, 20. „Wrzos”, 
„Zwariowane lotnisko”, radź., 
od 12 1„ g. 16, 18, 20. „Włók­
niarz”, „Czas rozłąki”, radź., 
od 16 1., g. 18. „Kosmos”, „By­
łem Montgomerym”, ang., od 
12 1., g. 15.45, 18, 20.15. „Zorza”. 
„Igraszki miłosne”, fr„ od U 
lat, ^g. 19; ,,Na tropie przemy! 
ników”, duński, od 10 1., g. u

WRZESZCZ „Znicz”, „Zawrót 
głowy”, USA. od 16 1., godz. 
13.30, 18, 20.30. „Bajka”, „Nie­
znajomy z pociągu”, USA, od 
od 16 1„ g. 10, 12.30, 15, 17.30 20. 
„Tramwajarz”, „Wołga, Woł­
ga”, radź., od 14 1„ g. 16, 18, 20 
„Jagienka”, „Czas rozłąki” — 
radź., od 12 1., g 18.

NOWY PORT - „1 Maja”,
„Weseli wspóilokatorzy”, radź., 
od 16 1„ g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Czego 
pragnie Lola", USA, od 14 1„ 
g. 15.45, 18, 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Ludzie i 
bestie”, I ser., radź., od 16 1., 
g. 15.30, 17.45, 20. „Bałtyk” —
„Jutro na orbitę”, radź., od 
12 1„ g. 15.15. 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Ewa­
kuacja”, radź., od 14 1., godz. 
10. 12, 14, 16. 18, 20. „Goplana”, 
„Opowieść lat płomiennych” — 
radź. od 14 1„ g. 15.30, 17.45 , 20. 
„Atlantic”, „Gwiaździsty bi­
let”, radź., od 12 1., g. 15.30. 
17.45, 20. „Fala”, „Opowieść o 
prawdziwym człowieku”, radź., 
Od 14 1„ g. 15.45, 18, 20,15. „Nep 
tun”, „Tajemnica zielonego 
boru”, radź., od 12 1., g. i«; 
„Trzynastego nocą”, bułg.. od 
od 14 1„ g. ii, io. „Marynarz”,

„Światła na mordercę”, franc., 
od 16 1., g. 17, 19. ,;Promień”, 
„Nasz kochany potworek”, ang. 
od 7 1„ g. 16; „Tylko we dwo­
je”, ang., od 16 1., g. 18, 20. 
„Mimoza”, „Lekkoduch i dziew 
czyna”, radź., od 12 1„ g. 16, 
18, 20. „Mewa”, „Z iskry roz­
gorzeje płomień”, radź., od 12 
lat, g. 19.

PRUSZCZ „Krakus”, „Pa­
nieńskie lata”, radź., od 16 lat, 
g. 18, 20.
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WAŻNIEJSZE AUDYCJE

na dzień 5 listopada 1963 r.
WTOREK

LOKALNE:
12 50 „Nasze PGR-y”, 16.05 

Melodie świata, 16.30 „Imiona 
ulic”, 16.40 „Konfrontacje”, 
17.00 Muzyka taneczna, 17.30 
Przegląd aktualności Wybrze­
ża, 17.50 „Wtorek — godzina 
17.50”, 18.00 Koncert życzeń,
18.30 Dyskusja tygodnia, 20.00 
„Czy znasz swoich przyjaciół”.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 Muzyka ludowa różnych 
narodów, 13.00 Tańce symfo­
niczne, 13.20 Utwory fortepia­
nowe, 13.45 Alfabet polskiej 
riosenki, 14.05 Wiedeń, miasto 
noich marzeń — muzyka, 14.45
Błękitna sztafeta”, 15.00 Czy­

tamy „Ruch Muzyczny”, 15.30 
Dla dzieci ode. 2 powieści pt. 
„Katla i krokodyl”, 18.50 Uni­
wersytet radiowy, 19.30 Kalej­
doskop kulturalny, 21.40 Pol­
skie aktualności jazzowe, 22.10 
Uniwersytet radiowy, 22.25 Gra 
trio Wojciecha Karolaka, 22.40 
„Wagner, twórca dramatu mu­
zycznego”.

TELEWIZJA
na dzień 5 listopad.» 1963 r.

WTOREK
16.50 Wywiad z konsulem ge­

neralnym ZSRR w Gdańsku 
Michaiłem Wasiliewem. 17.00 
Dziennik TV. 17.10 Program dla 
dzieci „Wiersze do których 
wracamy”. 17.30 TV Magazyn 
Postępu Technicznego. 18.00 
„Kółko i krzyżyk” teleturniej.
18.30 Raport Landrata Górow­
skiego, progr. public. 19.05 Fil­
mowy progr. public. 19.20 „Fe- 
dra” J. Racine. 19.50 „Dobra­
noc”. 20.00 Dziennik TV. 20.30 
„Listy Piotra Czajkowskiego ’ 
progr. muz. 21.00 „Ismail” film 
z serii „Inspektor Leclerc”.
21.30 PKF. 21.40 Dyskusja pt. 
„Socjalizm a trzeci świat”. 
22.10 Dziennik TV-

nia jednak wymienionym 
oddziałom TPD sprawy lo­
dowisk i torów saneczko­
wych. I one również w 
porozumieniu z miejsco­
wymi komitetami kultury 
fizycznej przygotowują spe­
cjalne punkty zabaw zi­
mowych dla malców i mło­
dzieży.

|%|IE można jednak za-
*■* pominąć, że czas wol­

ny po nauce to nie tylko 
godziny zabaw na powie­
trzu czy w świetlicy. To 
również godziny przeznaczo­
ne na odrabianie lekcji. Nie 
wszystkie dzieci mają wa­
runki domowe odpowiednie 
dla odrabiania lekcji, nie 
wszystkie są zdolne i po­
trafią szybko i dobrze zro­
zumieć zadany materiał. 
Dla dzieci i młodzieży, któ 
rym nauka nie idzie łatwo 
TPD pragnie zorganizować 
specjalne punkty konsulta­
cyjne, przy TPD-owskich 
poradniach i świetlicach. 
Pomocy w odrobieniu zada­
nych lekcji, w zrozumieniu 
przerabianych w szkole za­
gadnień udzielać będą nau­
czyciele lub studenci wyż­
szych uczelni.

Ważnym problemem dla 
przyjaciół dzieci jest spra­
wa młodzieży, która z ro- 
maitych powodów nie do­
stała się do szkół średnich, 
a jeszcze ze względu na 
wiek nie może pracować. 
Zarząd Okręgu TPD zamie­
rza utworzyć dla tej mło­
dzieży specjalną świetlicę 
przy jednej ze szkół gdań­
skich. Dziewczęta przez 3 
dni w tygodniu uczyłyby 
s‘ę tam szycia, kroju i go­
towania, chłopcy uczęszcza­
liby na kursy teletechnicz­
ne (organizator LOK). Ty­
dzień świetlicowy miałby 
jeszcze swój dzień wycie­
czek i świetlicowy. W dniu 
świetlicowym c’o dyspozycji 
młodzieży zostaną oddane 
ciekawe czasopisma, książ­
ki z biblioteki, telewizor, a 
w dniu wycieczek dziew­
częta i chłopcy będą wy­
jeżdżać autokarami do roz­
maitych zakątków woje­
wództwa gdańskiego, zwie­
dzać ciekawe zabytki, mu­

zea, poznawać piękno gdań­
skiej ziemi.

^NviETlJCA dla młodzie-
^ ży pozaszkolnej na pew 

no będzie z radością powi­
ta na przez rodziców, którzy 
obecnie martwią się ca ro­
bić z synem czy córką, któ­
ra w tym roku nie dostała 
się do żadnej szkoły. I nie 
wątpimy, że TPD liczyć mo­
że na pomoc społeczeństwa 
przy wyprowadzaniu w czyn 
szlachetnej • inicjatywy. Nie 
wątpimy, że inspektorat 
gdański znajdzie fundusze 
na potrzebne etaty wycho­
wawców świetlicowych, że 
z pomocą przyjdzie Liga 
Kobiet, LOK, związki za­
wodowe i zakłady pracy. 
To przecież w naszym 
wspólnym interesie, by za- 
wezrsu zapobiegać chuligań 
stwu i włóczęgostwu mło­
dzieży, która nie uczy się 
i nie pracuje.

(Jar)

m
„Zafik*owa!iśm$“...

Nie ma chyba dnia, że­
by wśród przychodzących 
do redakcji listów od czy­
telników lub odpowiedzi 
różnych instytucji nie 
znalazło się jakieś bardzo 
„polskie”, nowe słowo.

Ze wśtyuem przyznaje­
my się, że w nawale pra-

Stoczniowa impreza
o gody. 18

cy na wiele takich no­
wotworów staliśmy sią 
nieczuli (np. kur ^konfe­
rencja, dzienny upiór bie­
lizny itd.). Ale mimo tej 
„znieczulicy” aż poder­
wało nas, gdyśmy w 
odpowiedzi jednego z 
przedsiębiorstw przeczy­
tali, że „...komisja stwier­
dziła przeciek dachu spo­
wodowany wadliwym, od- 
prowadzeniem wody i 
zausterkowała te 
roboty”.

A myśmy to... z a mi­
gawkom al i! (H.)

W czwartkowym numerze 
naszej gazety pisaliśmy 
II Konkursie Przyjaźni, or­
ganizowanym przez załogę 
Stoczni Gdańskiej — pn.
„Film i literatura”, którego 
finały odbędą się 9 bm. w ; Rewelacją tegorocznego estra 
kinie „Panorama”. Choch- aowego sezonu jesiennego będą
lik rlriikarski nnzazdrnścił WJStCPy światowej sławy pi©* 11. oruKarsKi pozazaro-^n senkarza j kompozytora kana*
widać jednak możliwości dvjskiego Paul Anka.

7p• Paul Anka wystąpi
w hall Stoczni Gdańskiej

zdobycia sławy i nagród 
stoczniowcom, bo termin 
rozpoczęcia finałów przesu­
nął na godz. 11, podczas 
gdy początek imprezy bę­
dzie naturalnie nie w po­
łudnie, a wieczorem, o go­
dzinie 18, co 
jąc — wyjaśniamy, (i)

Radziecki cyrk 
godny ....... tradycji

Popularny artysta przyjedzlo 
tylko na krótko na gościnna 
występy do Polski i wystąpi 
w czasie OD 15 DO 21 BM. w 
pięciu miastach w Polsce.

Dzięki usilnym staraniońj 
W Al A Paul Anka wystąpi rów 
nież dwukrotnie w Gdańsku w 

_ hali widowiskowej Stoczni 
przeprasza-i Gdańskiej w czwartek 21 bm. 

jo godz. 17.30 i 20.30.
Wraz z piosenkarzem wystą* 

pi 17-osobowy big-band ora* 
dwie młode piosenkarki — Ra­
chela Ros (Francja) i Margot 
Cantero (Kuba).

Zapowiadać będzie Lucjan 
Kydryński.

Już od dziś nabywać można 
bilety we wszystkich oddzia­
łach „Orbisu” w trójmieśei* 
i „Balt-Tourist” w Gdańsku.

W „Przeciwalkoholowy“
konkurs
wysław sklepowych

Oddział Miejski Społecz­
nego Komitetu Przeciwaiko 
holowego w Gdańsku współ 
nie z Wydziałem Handlu 
Prez. MRN organizuje w 
dniach od 20 do 30 listopa­
da konkurs wystaw sklepo­
wych o tematyce przeciw­
alkoholowej.

Dla personelu sklepowe­
go przeznaczono nagrody w 
wysokości 3.000 zł — I na­
groda, 2.000 zł — II nagro­
da, 2 nagrody trzecie po 
1000 zł oraz nagrody pocie­
szenia po 750 zł.

zmiernie trudne balanse na I tym bardziej, że koncertu- Termin zgłoszenia udziału
ruchomym trapezie, na któ-! je bardzo dobry zespół mu- ^łepu w konkursie mija 10

listopada.

YDAWAC by się mogło, 
że wszystko, co było 

do powiedzenie na temat 
sztuki cyrkowej — zostało 
już powiedziane. A jednak 
artyści radzieckiego cyrnu, 
który zawitał w swym tour­
nee po Polsce także i do 
Gdańska — demonstruje po 
kazy na bardzo wysokim Po 
ziomie. Oczywiście są „nu­
mery”, które oglądaliśmy 
już w nie gorszym wyko­
naniu chociażby w porów­
naniu z ekipą radziecką, ja­
ką bawiła u nas przed ro­
kiem. Niemniej jednak w 
aktualnym programie jest 
wielu artystów, których wy­
stępy reprezentują najwyż­
szy chyba szczebel sztuki 
cyrkowej. Doskonała jest L. 
Prowotorowa w napowietrz-

mienić, że kolosalny mis 
żongluje m. in. płonącą po­
chodnią, jeździ na rowerze, 
hulajnodze, opuszcza zaś a- 
renę na motocyklu, który 
świetnie prowadzi. Zwraca 
uwagę niezwykły stosunek 
tresera do niedźwiedzia, da 
leki od prawa bicza na 
rzecz umiejętnego korzysta­
nia ze znajomości psychiki 
zwierzęcia.

Klowni będą podobali się 
głównie dzieciarni, jakkol­
wiek ich ubiegłoroczny ko­
lega był chyba lepszy.

Można przewidywać, że 
bawiący u nas cyrk radziec 
ki zdobędzie sobie i na Wy 
brzeżu zasłużone powodze­
nie. W każdym razie pro-nej gimnastyce, z ogromnym .....

wdziękiem produkująca nic! gram war* Jßst obejrzenia.

KUKS PRZEWODNIKÓW 
PTTK

We wtorek o godz. 18 w lo­
kalu PTTK w Gdyni odbędzie 
się zebranie informacyjne kan­
dydatów na kur* przewodni­
ków.

ZEBRANIE NAUKOWE
W dniu 5 bm., o godz. 12 

w sali posiedzeń Zakładu Mi­
krobiologii AMG, odbędzie się 
zebranie, na którym wygłoszą 
referaty Z. Wegner oraz S. 
Kryński.

ZEBRANIE LEKARZY 
SZKOLNYCH...

...odbędzie się 8 bm. o g. 13 
w lokalu Woj. Przychodni Hi­
gieny Szkolnej w Gdańsku przy 
ul. Rogaczewskiego 40.

JAMNICZEK BRĄZOWY...
...5-miesięczny zaginął 1 bm. 

w Gdańsku. Gdyby się do ko­
goś przybłąkał, jego opiekun 
Tomek I. bardzo prosi o za­
wiadomienie telefon. 31-37-33.

MONODRAM 
JEAN COCTEAU

Dziś, o godz. 19, w Klubie 
GTPS w Gdańsku przy ulicy 
Długiej 57 (obok kina „Kame­
ralne”) aktorka Teatru Wybrze 
że, Jadwiga GIBCZYNSKA wy­
kona monodram Jean Cocteau 
pt. „Piękny i neczuty”. Słowo 
wstępne wygłosi red. Tadeusz 
Rafałowski. Po sztuce Jean 
Cocteau — dyskusja. Wstęp 
wolny.

rym w pewnym momencie 
zwisa... na piętach.

Zachowując kolejność, w 
jakiej oglądaliśmy radziec­
kich artystów na premie­
rze prasowej, wymieńmy pa 
rę A. A. Gieneika w nader 
skomplikowanym balansie 
na wałkach. Wręcz świetn1' 
są V. i Z. Cerniauskai, ek- 
wilibryści na wolno stoją­
cych drabinach, którzy po­
kazują wyczyny, właściwie 
przeczące prawom fizyki, 
przy czym robią to nader 
lekko i bezbłędnie. Na pew 
no po raz pierwszy w hi­
storii cyrku widownia po­
dziwia kapitalne popisy 5 
domowych świnek, wytreso­
wanych przez V. Variakcjie- 
n© i skaczących przez płot­
ki i inne przeszkody, huś- 
stających się i w ogóle wy­
czyniających niesamowite hi­
storie, ku zachwytowi zwła 
szcza dzieciarni. 
^KROBACI

ctwem L. Abołońskiego: po 
dwójne, a nawet potrójne 
salta w powietrzu są tu sta 
le reprodukowane, aczkol­
wiek clou stanowi salto do 
tylu, wykonane przez arty­
stę, stojącego na parome- 
trowej wysokości szczu­
dłach, jednym słowem — 
„mocna rzecz”.

I wreszcie tresura olbrzy­
miego niedźwiedzia, które­
go wyczyny przynoszą ciąg­
łe oklaski dompterowi — J 
Kudriawcewowi. Dość wy-

zyczny pod dyrekcją S. Da­
rniowa, (sa)

rmmn
OB. IRENA S. — SOFO i

Stosownie do art. 22 ustawy 
z 29. VI. 1963 r. (Dz. U. nr 28, 
poz. 168) spadkobierca, który 
otrzymał gospodarstwo rolne 
lub jego część nie może go 
zbywać w całości lub części 
W CIĄGU 5 LAT od daty otrzy 
mania. Zakaz ten nie dotyczy 
osoby, która jako jedyny spad 
kobierca ustawowy ODZIEDZI­
CZYŁA CAŁY SPADEK WRAZ 
Z GOSPODARSTWEM.

STAŁA CZYTFLNICZK A 
WALA

Kupno ratalne jest dostępne 
tylko dla osób zatrudnionych 

j w uspołecznionych zakładach 
skoczkowie, j pracy. Takie zatrudnienie da

to grupa pod kierowni-i b.owicm większą gwarancję
.Z. t *u„i.:_ „„ I wywiązania się kupującego z

" ~ ~~ obowiązków wynikających z la­
mowy sprzedaży ratalnej. , 

Gosposie domowe obowiązu­
je 8-godzinny dzień pracy. Wy­
nagrodzenie za pracę w nad­
godzinach — w razie sporu — 
należy dochodzić na drodze są 
dowej.

I NAGRODĘ PKO 
OTRZYMAŁ DOM 
HANDLOWY PSS 
WE WRZESZCZU

Po podsumowaniu kon 
kursu na najlepszą wy­
stawę i vlepową o te­
matyce oszczędnościowej 
w skali województwa
1 nagrodę w wysokości
2 tys. zl zdobył Dom 
Handlowy PSS we Wrze­
szczu. Dwie drugie rów­
norzędne nagrody po 
1.500 zł podzielono mię­
dzy PDT w Gdyni i 
sklepem elektrotechnicz­
nym MHD w Starogar­
dzie.

Również dwie trzecie 
nagrody iv wysokości po 
1000 zl przyznano „Foto-
0 -yce” we Wrzeszczu
1 załodze sklepu PSS 
w Elblągu. Dalszych 16 
sklepów otrzymały wy­
różnienia z nagrodami od 
300 do 750 zl.

Na zdjęciu: nagrodzo­
na wystawa Hornu Han­
dlowego PSS we Wrze­
szczu.

Z kroniki
wwJtflSków

Wczoraj kolo godziny 19.40 
samochód osobowy marki „War 
nawa” nr GK 8828, prowadzo 
ny przez Adama M, w drodze 
z Sobieszewa do Gdańska, 
wpadł — na jednym z zakrę­
tów-- na przydrożne drzewo. 
Kierowca doznał ciężkich ob­
rażeń ciała, a koszty uszkodzo­
nego samochodu ocenia się na 
ok. 15 tvs. zl

Fot. Wł. Nieżywińsk]

6458


